
I ii '

K U R I E R  
WILEŃSKIM

^ I  D Z IE IN N IK  P O ^ H P ^ - r n W I E  ../ | | j ^ H |  l S : £ £ ^ ' - x > 2 y , . • !• C b ń s  1 L |£

WTOREK 
27 

LIPCA 
1999 r.

Szarecki twierdzi, że nie będzie 
prosił o azyl polityczny na Litwie. 
Koledzy w parlamencie, którego roz­
wiązania nie uznają przywódcy wielu 
państw, oświadczyli, że powinien on 
być uznany za praworządnego przy­
wódcę kraju.
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N iestety, 
miłość ta nie 
p r z y n io s ł a  
szczęścia mło­
dej parze. Pani 
A lek san d ra  
Piłsudska mia­
ła z nią wgrud- 
niu 1930 r. 
burzliwąroz- 
mowę. Niby 
stanęło m ię­
dzy paniami na umowie ..r \

Kiedyś ludzie strzelali się, zabi- StrJ 
jali z miłości, albo w imię jakichś 
wyższych celów. Dzisiaj schodzą z 
tego świata na własne życzenie z przy­
czyn bardziej pospolitych - z nadmiaru 
pieniędzy, albo - w warunkach kom­
pletnej nędzy...

tach tonęła w 
kw iatach, a 
ludzie szli i 
szli. Nikt nie 
w stydził się 
łez. Płakali i 
starzy, i mło­
dzi, kobiety i 
m ę żczy ź n i.
Łzy, ból i roz­
pacz nie mają narodowości...

Je d e n  dzień prezesa P S L
Wczoraj z Polski przybyła 

na Litw ę delegacja polskich 
parlam entarzystów  z posłem, 
prezesem PSL Jarosławem Ka­
linowskim na czele.

Dzisiaj polscy posłowie będą 
podejmowani w Sejmie RL, spo­
tkają się z członkami rady Partii 
Chłopskiej (Valstie5ią Partija) 
Litwy. Odbędą też rozmowę z mi­
nistrem rolnictwa RL Edvarda- 
sem Makelisem. W godzinach 
popołudniowych zamierzają oni 
odwiedzić rejon solecznicki, spo­
tkać się z przedstawicielami władz 
tego rejonu oraz członkami rejo-

S EN TEN C JA  DNIA
Mniej lękać się trzeba 

siły zia niż słabości dobra.

nowego oddziału Partii Chłop­
skiej. Goście odwiedzą także in­
dywidualne gospodarstwo rolne 
Czesława Moroza w Małych So- 
lecznikach. Jutro w godzinach po­
rannych odbędzie się w Sejmie 
ich konferencja prasowa. Potem 
członkowie delegacji zwiedzą 
Zamek Trocki i udadzą się do 
Kowna, gdzie przeprowadzą roz­
mowę z kierownictwem Izby Rol­
nej oraz zwiedzą Kowieński Uni­
wersytet Rolniczy. Wieczorem 
polska delegacja odjedzie do kra­
ju. Inf. wŁ
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Gdzie szukamy ochłody... k*®*

Prezydent chce, by dyplomaci więcej wagi przywiązywali do image Litwy—

Dlaczego opinie się różnią

Inspektorzy (od prawej) Juozas Krfśtoponis i  Jon as Segatavióius z  “dowodami kłusownictwa

Tegoroczne lato, jakby kompensu­
jąc długą chłodną wiosnę, nie szczędzi 
nam prom ieni słonecznych. U pał i 
znój, jaki mieliśmy ostatnio pod bez­
chmurnym wileńskim niebem, nawet 
dla mieszkańców Afryki mógł w znacz­
nym stopniu przypom inać rodzinne 
strony. My jednakże, przyzwyczajeni do

bardziej umiarkowanego klimatu, z tru­
dem znosimy taką aurę. Więc nic dziw-? 
nego, że, kto może, szuka ukrycia w 
cieniu wiekowych drzew w parku, czy 
nad wodą.

Jeżeli poprzednio, gdyśmy byli 
mniej zmotoryzowani, najbardziej do­
stępnymi i ulubionymi miejscami były

Fot. Marian Paluszkiewicz

plaże w Wołokumpiach i na Zielo­
nych Jeziorach, to teraz trudno zna­
leźć miejsce w okolicach Wilna, nad 
bliższymi i dalszymi zbiornikami 
wodnymi, jeziorami, do których nie 
dotarliby spragnieni chłodu i kąpie­
li mieszkańcy stolicy.

(Dokończenie na str. 5)

Prezydent Valdas Adamkus 
wezwał dyplomatów kraju  do 
aktywniejszej pracy na rzecz in­
formowania państw  świata o 
Litwie, poprawy jej image, in­
formuje ELTA.

W poriiedziałekjłodczas spo­
tkania w Wilnie, zwracając się do 
akredytowanych za granicą sze­
fów przedstawicielstw dyploma­
tycznych oraz instytucji konsular­
nych Litwy prezydent wyraził za­

skoczenie tym, że podawane w za­
granicznych mediach informacje 
o Litwie różnią się od krajowych. 
V. Adamkus był też zdziwiony róż- 
nicą obliczeń makroekonomicz­
nych różnych instytucji litew­
skich.

“Niedawno Komisji Europej­
skiej przedstawiony zostaTpostęp 
Litwy w przygotowaniach^ do 
członkostwa w Unii Europejskiej. 
Ten postęp jest uznawany i dobrze

oceniany. Jak jednak wytłumaczyć 
fakt, że dane przytoczone w do­
datku do “The Wall Street Jour­
nal”, który się ukazał prawie w 
tym samym czasie, przedstawio­
no nieco inny obraz życia spo­
łecznego i gospodarczego Litwy. 
Dlaczego obliczenia różnych in­
stytucji litewskich niekiedy istot­
nie się różnią? - pyta V. Adam­
kus.

(Dokończenie na str. 3)
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Kalejdoskop aktualności
LD P P  nie chce być strusiem

Sejmowe frakcje opozycyjne LDPP i socjaldemokratyczna 
nie zamierzają złożyć rąk i nadal będą zmierzały do zainicjo­
wania nadzwyczajnej sesji parlamentu w celu oceny krytycznej 
sytuacji budżetu i finansów. /

W ubiegłym tygodniu LDPP zainicjowała zbieranie podpisów 
poselskich w celi^zwołania nadzwyczajnej sesji, ale frakcja Cen­
trum nie podpisała odezwy i na razie zebrano tylko nieco ponad 20 
podpisów parlamentarzystów. Przewodniczący Sejmu zobowiąza­
ny jest ogłaszać nadzwyczajną sesję parlamentu na żądanie zarządu 
Sejmu bądź 47 parlamentarzystów.

J. Bematonis zwrócił się do przewodniczącego Sejmu Vytauta- 
sa Landsbergisa, aby przerwał urlop i odpowiednio zorganizował 
pracę Sejmu. .

“W Sejmie panuje zasada całkowitego braku odpowiedzialno­
ści”, powiedział J. Bematonis. Stwierdził on, że LDPP “nie chce i 
nie może, niczym struś, sadzić głowy do piasku na nidzkiej wy­
dmie”. A propos, V. Landsbergis spędza urlop w Nidzie.

Z  “ Hermlsu”  do “ TUrto bankas”
Ministerstwo Finansów proponuje rządowi mianować prze­

wodniczącym zarządu “T^rto bankas” Steponasa Vytautasa 
Jurnę. Blisko trzy lata tym bankiem kierował Eugenijus Mal- 
deikis, który w nowym rządzie został ministrem gospodarki.

W ostatnich latach S. V. Jurna był wiceprzewodniczącym za­
rządu banku “Hermis” i głównym finansistą. Z banku “Hermis” 
odszedł w połowie kwietnia i obecnie nigdzie nie pracuje.

Decyzję w sprawie mianowania przewodniczącego zarządu 
.“T\mo bankas” rząd podejmie jutro.

Je s zc ze  taniej
Rządowi zaproponuje się od 1 sierpnia obniżydcenę skupu 

mleka z 47 do 40 ct za kilogram.
Proponuje sięrównieżnie stosować jednakowych warunków dla 

producentów mleka, czyli wyodrębnić perspektywiczne i nowocze­
sne gospodarstwa mleczarskie od wymagających wsparcia, pisze 

‘Verslo źinios”.
Wnioski dla rządu mająbyć zgłoszone jutro po posiedzeniu na za­

planowanym spotkaniu premiera Rolandasa Paksasa, ministra rolnic­
twa Edvardasa Makelisa oraz kierowników przedsiębiorstw mleczar­
skich. Ministerstwo Rolnictwa na kardynalne zmiany zdecydowało się 
po zanalizowaniu sytuacji kryzysowej w sektorze mleczarskim.

Według obliczeń specjalistów, gdyby cenę mleka obniżyć o 7 ct 
za kilogram, rolnicy straciliby 33-35 min litów dochodu.

Gratulacje od premiera
Premier RL Rolandas Paksas wczoraj złożył gratulacje tria- 

thloniście Vidmantasowi Urbanasowi, który w ubiegłym tygo­
dniu przepłynął Niemnem od granicy białoruskiej do Zalewu 
Kurońskiego.

41-letni mieszkaniec Poniewieża, mistrz świata w ultratriathlo- 
nie V. Urbonas w ciągu 8 dni przepłynął Niemnem 460 km, spędza­
jąc w wodzie prawie 77 godzin. Podczas swej wyprawy akcentował 
problemy ekologiczne największej rzeki Litwy.

Ja p o ń czyk -  bibliotece
Japonia udzieli wsparcia Bibliotece Narodowej im. M arty- 

nasa Mażvydasa.
Wczoraj minister spraw zagranicznych Litwy Algirdas Saudar- 

gas i ambasador Japonii Masaki Orita wymienili noty oraz podpisali 
dokumenty o pomocy technicznej w sprawie japońskiego wsparcia.

W tym roku rząd Japonii 46,5 min jenów (ponad 1,5 min litów) 
przeznacza Bibliotece Narodowej na zakup sprzętu audio i wideo.

Plhrells będzie głodował
Akcjonariusz wLietuvos aidas” Algirdas Pilvelis gotów jest 

do rozpoczęcia publicznej akcji głodowej przed siedzibą partii 
Związek Ojczyzny (konserwatyści litewscy) na al. Giedymina 
w Wilnie, o ile na jutrzejszym posiedzeniu zarządu partyjnego 
zapadnie decyzja o nie wy dawaniu nierentownego dziennika.

A. Pilvelis powiedział, że się opowiada przeciwko tak drastycz­
nym formom protestu, ale nie widzi innego sposobu zwrócenia uwagi 
społeczeństwa na nieumiejętność partii rządzącej rozstrzygania pro­
blemów gospodarczych. Spółka “Lietuvos aidas” obecnie jest po­
grążona w długach przekraczających 6 min litów.

Czas urlopów
Od poniedziałku na tygodniowy urlop udała się kanclerz rzą­

du Dalia Kutraitć, po której powrocie bezpłatny urlop planuje 
premier Rolandas Paksas.

- W rządzie kierowanym przez R. Paksasa pracuje 6 ministrów z 
poprzedniego gabinetu. Osiem z 14 członków gabinetu ministrów zo­
stało ministrami na początku czerwca, toteż na razie nie mogąotrzy- 
maćpłatnych urlopów. Troje z nich postanowiło wziąć urlopy bez-

Utonęło Jeszcze 7  osób
i weekendu w różnych zbiornikach wodny Litwy uto­

nęło 7 osób oraz znaleziono jeszcze 2 niezidentyfikowanych zwłok.
W sobotę w Kłajpedzie w morzu utonęły 3 osoby, z których 2 

dotychczas me zostały odnalezione.

Przedstawiciel UE dostrzega postęp Litwy w drodze do tej organizacji

Zamknięcie “ atomowej” nie jest celem wizyty
Przebywający w Wilnie wyso­

ki rangą przedstawiciel Unii Eu­
ropejskiej dostrzegł postęp Litwy 
w dążeniu do członkostwa w tej 
organizacji. Zastępca szefa dy­
rektoriatu generalnego Komisji 
Europejskiej Francois Lamou- 
reux poinformował o tym podczas 
wczorajszego spotkania z prezy­
dentem Valdasem Adamkusem, 
podaje ELTA.

Przedstawiciel UE unikałjednak 
wyraźnej odpowiedzi napytanie, czy 
pod koniec tego roku Litwa zapro­
szona zostanie do negocjacji w spra­
wie członkostwa w UE. “Jak i co 
roku, komisja europejska ma przy­
gotować wnioski dla każdego kraju 
- kandydata. Wyjaśniam sytuację 
Litwy, która będzie porównywana z 
kryteriami członkostwa” - po spotka- . 
niu z prezydentem powiedział dzien­
nikarzom F. Lamoureux.

Wnioski Komisji Europejskiej 
mająbyć przygotowane w paździer- 
niku-listopadzie br.

. Przedstawiciel Komisji Europej­
skiej zaznaczył, że kwestia zamknię­
cia Ignalińskiej Elektrowni Atomo­
wej nie jest celem jego wizyty: “Jest 
to ważna kwestia, ale toczy się jesz­
cze dyskusja między UE i rządem 
Litwy na temat warunków zamknię­
cia siłowni i finansowania tych prac”.

Niemniej F. Lamoureux podkre­
ślił, ze Litwa jak naj szybciej powin­
na ustalić datę zamknięcia siłowni 
ignalińskiej. W jego przekonaniu 
przyśpieszyłoby to negocjacje na te­
mat sfinansowania zamknięcia.

Komisja Europejska oświad­
czyła, że jesieniązamierza zorgani­
zować międzynarodową konferen­
cję sponsorów, na której zostałyby 
omówione źródła sfinansowania za­
mknięcia siłowni ignalińskiej. Taka

konferencja mogłaby się odbyć, 
gdyby Litwie i Komisji Europejskiej 
udało się osiągnąć porozumienie w 
sprawie planu, zgodnie z którym zo­
stałby zamknięty pierwszy blok 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej, 
a eksperci Litwy i UE ustaliliby 
przyszłe wydatki.

F. Lamoureux, koordynujący 
kontakty z europejskimi oraz nowy­
mi niezależnymi państwami, jak też 
ogólnąpolitykę zagraniczną i bez­
pieczeństwa w Komisji'Europej­
skiej, wczoraj spotkał się też z pre­
mierem Rolandasem Paksasem, 
ministrem spraw zagranicznych Al- 
girdasem Saudargasem, ministrem 
gospodarki Eugenijusem Maldeiki- 
sem, dyrektorem generalnym Komi­
tetu Europejskiego Petrasem Au- 
§trevićiusem.

Z Wilna F. Lamoureux dziś rano 
powraca do Brukseli.

—  Kilka tysięcy osób na pogrzebie w Niemenczynie

i i„Przeproszę Boga i Roberta ■ ■ ■

Około trzech tysięcy osób od­
prowadzało w ostatnią drogę tra­
gicznie zmarłego 13-letniego Ro­
berta Brazowskiego. Pogrzeb od­
był się w sobotę wieczorem, a nie, 
jak zapowiadaliśmy, w niedzielę. 
Ludzi mogło być jeszcze więcej, 
gdyż nie wszyscy zostaU poinfor­
mowani o niespodziewanej decy­
zji rodziny, dotyczącej zmiany 
dnia i godziny pochówku.

Ciało Robercika przywieziono 
w piątek wieczorem. Zostało zło­
żone w holu Centrum Kultury w 
Niemenczynie. Już na długo przed 
przybyciem samochodu z  trumną, 
na podwórzu Centrum zebrał się 
pokaźny tłum. Ciało Roberta zło­
żono w pięknej białej trumnie, 
która przy jego blond włosach, 
bladej twarzyczce i smukłej syl­
wetce jeszcze bardziej podkreślała

Pragniemy podziękować 
bliskim, sąsiadom, kolegom, 
zespołowi tanecznemu i jego 
kierowniczce, probószczowi 
- dziekanowi Eigantasowi 
Rudokasowi, Radiu „Znad 
Wilii”, komendantowi poste­
runku policji Arturowi Biełat- 
kaczowi i wszystkim, kogo 
może nie wspomnieliśmy, ale 
którzy nam dopomogli w po­
szukiwaniach I pogrzebie na­
szego synka Roberta Bra­
zowskiego, pocieszali nasze 
serca, rozdarte okropnym 
bólem. j  i  ,Rodzice

-bezmyślność i bezsens tej tragicz­
nej śmierci, która wstrząsnęła całą 
społecznością miasteczka i nie tyl­
ko.

Trumna po kilku minutach to­
nęła w kwiatach, a ludzie szli i szli. 
Nikt nie wstydził się łez. Płakali i 
starzy, i młodzi, kobiety i męż­
czyźni. Łzy, ból i rozpacz nie mają 
narodowości. Pytanie - dlaczego 
to się stało - zadawali sobie Pola­
cy, Litwini, Rosjanie, Cyganie. 
Wszystkich połączyła hiyśl, że tak 
nie musiało się zdarzyć, że to ja­
kaś fatalna pomyłka. Chłopak, 
który kipiał energią życia, był' 
grzecznym, dobrze wychowanym 
i układnym dzieckiem, musiał żyć.

- Musimy przeprosić Boga i 
Roberta - drżącym głosem mówił 
Eigańtas Rudokas, proboszcz nie- 
menczyńskiej parafii. Prosił o za­
stanowienie się dorosłych para­
fian, czy w rosnącej fali przemo­
cy nie ma też ich winy. Jednocze­
śnie wyraził przekonanie, że ta­

jemnicza sprawa śmierci Rober­
cika zostanie rozwikłana, gdyż 
przed 3ogiem  niczego się nie 
ukryje.

Robert miał okazały pogrzeb. 
Został pochowany jak  bohater. 
Nawet najstarsi mieszkańcy Nie- 
menczyna nie przypominająsobie, 
aby ktoś miał tak uroczysty po­
grzeb. Śmierć Robercika urosła 
do rangi symbolu - odwiecznej 
walki dobra ze złem. Chociaż zgi­
nął - zwyciężył i rodzice mogą być 
z Niego dumni. Pamięć o Nim 
pozostanie w sercu każdego pra­
wego człowieka.

Jak już informował „Kurier 
Wileński”, Robert Brazowski za­
ginął we wtorek wieczorem. Po 
dwóch dniach poszukiwań jego 
ciało znaleziono w rzece Wilii nie 
opodal Niemenczyna. Naszym 
zdaniem, policja jeszcze nie po­
wiedziała ostatniego słowa w tej 
tajemniczej sprawie.

Zygmunt Żdanowicz

Z  bólem w  sercach żegnamy
Roberta Brazowskiego 

Wyrażamy głębokie 
współczucie Rodzicom 

i całej rodzinie 
Koleżanki, koledzy z  klasy 

i wychowawczyni

Został pochowany jak bohater. Kondukt żałobny, w którym udział wzięło kilka tysięcy osób, stanowił swoisty 
protest przeciwko przemocy
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Władze Litwy nie otrzymały prośby szefa opozycyjnego parlamentu białoruskiego o 
spotkanie ' —

Nie będzie prosić o azyl polityczny
Władze naczelne Litwy na 

razie nie p la n u ją  spo tkań  z 
przybyłym w ubiegłym tygo­
dniu na Litwę liderem rozwią­
zanego parlam en tu  b ia ło ru ­
skiego Siemionem Szareckim, 
gdyż nie otrzymały jego proś­
by o spotkanie.

Rzecznicy prasowi prezyden­
ta, premiera i Sejmu poinformo­
wali agencję ELTA, że w ponie­
działek do południa ani sam S. 
Szarecki, ani jego przedstawicie­
le nie zwracali się w sprawie moż­
liwości spotkania z przedstawi­
cielami władz naczelnych kraju.'

“Gdyby taka prośba wpłynęła, 
zostałaby omówiona w trybie 
ogólnym” |  powiedziała rzecz­
niczka prasowa prezydenta Viole-

ta Gaiżauskaite. Zaznaczyła, że 
prezydent może przyjąć S. Sza­
reckiego “jak i każdego innego 
człowieka”. To samo stwierdził 
też rzecznik prasowy premiera 
Jonas Ćekuolis.

W sejm owym Kom itecie 
Spraw Zagranicznych oraz wy­
dziale kontaktów międzyparla­
mentarnych stwierdzono brak ja^ 
kiejkolwiek oficjalnej bądź nie­
oficjalnej informacji o wizycie S. 
Szareckiego na Litwie, z wyjąt­
kiem komunikatów prasowych o 
jego przybyciu.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej, rozwiązanej przez prezy­
denta Białorusi Aleksandra Łuka­
szenkę, S. Szarecki przybył na 
Litwę w ubiegły czwartek. Po­

dobno ma obawy o swe bezpie­
czeństwo. .

Szarecki twierdzi, że nie bę­
dzie prosił o azyl polityczny na 
Litwie.

Koledzy S. Szareckiego w 
parlamencie, którego rozwiązania 
nie uznają przyw ódcy wielu 
państw zachodnich, oświadczyli, 
że w związku z upływem 20 lipca 
br. 5-letniej kadencji A. Łukaszen­
ki, S. Szarecki powinien być uzna­
ny za praworządnego przywódcę 
kraju.

Sam A. Łukaszenka, który 
został prezydentem po referen­
dum roku 1996 i który rozwią­
zał następnie parlament, prolon­
gował swą prezydenturę do roku 
2001.

Dla jednych nowy reżim celny będzie przychylniejszy, dla innych - surowszy-

Więcej żywności
M inisterstw o G ospodarki 

kończy opracowanie noweliza­
cji reżimu celnego dla podróż­
nych, przekraczających granicę 
państwową Litwy. Dla jednych 
ten nowy tryb celny będzie przy­
chylniejszy, dla innych - jeszcze 
surowszy, informuje ELTA.

Zamieszkali na pograniczu li­
tewskim, ale posiadający ziemię 
na Łotwie lub Białorusi gospoda­
rze będą wreszcie mogli bez cła 
przywieźć płody rolne do Litwy. 
Na razie za zezwoleniem Mini­
sterstwa Rolnictwa płody będą 
mogli wwieźć ‘tylko ich hodow­
cy, ale już niebawem ma się zja­
wić inne założenie, że ziemniaki 
bądź inne płody, wyhodowane 
przez rodziców emerytów w po­
bliskiej zagranicy będą mogły 
wwieźć zamieszkałe na Litwie ich 
dzieci.

Zgodnie z projektem na Litwę 
zezwoli się wwieźć więcej żyw­
ności. Jeśli wcześniej bez cła ze­
zwalano wwieźć tylko kilogram 
żywności, to po zmianie uchwały 
będzie można wwieźć po kilogra­
mie kawy, cukru, wędlin^nabiału 
i trzy kilogramy innych artykułów 
spożywczych.

Tymczasem dla osób, które 
spróbują zarobić na takich pod­
różach, przew idziano pew ne 
ograniczenie - wwieźć zza grani­
cy te artykuły można tylko po 
spędzeniu  tam  co najm niej 
dwóch dób.

Zgodnie z obowiązującym 
obecnie reżimem celnym towary 
można było wwieźć dopiero po. 
trzech dobach od pierwszego 
wjazdu do kraju.

Wicedyrektor Departamentu 
Eksportu i Importu Ministerstwa

Gospodarki Romualdas Rauckis 
poinformował agencję ELTA, że 
na razie nie będzie liberalizowa­
ny tryb wwozu benzyny lub inne­
go paliwa w obawie przed tym, że 
z obwodu kaliningradzkiego po­
płynie potok tańszego paliwa.

Od 15 lutego samochodami 
ciężarowymi i osobowymi zezwa­
la się wieźć w bakach paliwowych 
nie więcej niż 1/4 pojemności 
baku, jeśli pojemność ta wynosi 
400 i więcej litrów i nie więcej 
niż 100 litrów przy pojemności 
mniejszej niż 400 litrów.

Rząd swą uchwałą już zmienił 
uwłaczający godności ludzkiej 
tryb wwozu alkoholu. Do kraju 
zezwala się wieźć pół litra, wód­
ki, 2 Jitry piwa i 2 litry wina, gdy 
tymczasem zarówno piwa, jak i 
wina możną było wieźć tylko po 
pół litrp.

Premier z kierownikami frakcji sejmowej omówił kwestie polityki budżetowej-

Zmniejszyć wydatki
W poniedziałek w godzinach 

popołudniowych prem ier Ro- 
landas Paksas z kierownikami 
frakcji sejm owych omówił 
kwestie polityki budżetowej. W 
naradzie uczestniczył również 
minister finansów Jonas Lion- 
ginas, informuje EETA.

Podczas spotkania przedsta­
wiono wstępne obliczenia tego, o 
ile w tym roku mogą być zmniej­
szone wydatki z budżetu. W roz­

mowie premiera z liderami frak­
cji sejmowej podjęto decyzję w 
sprawie możliwej sumy zmniej­
szenia wydatków.

Po spotkaniu Ministerstwo 
Finansów w ciągu 2-3 tygodni po­
winno przygotować konkretny 
projekt nowelizacji budżetu, któ­
ry pod koniec sierpnia rząd po 
omówieniu przekaże do rozpatrze­
nia parlamentowi. Kwestia zrefor­
mowania budżetu ma być omawia-

Dlaczego opinie się różnią

naw  Sejmie 10 września na kolej­
nej jesiennej sesji plenarnej.

Przypuszczalnie wydatki mogą 
się zmniejszyć do 1 mld Lt. Jak * 
powiedział minister finansów J. 
Lionginas, najbardziej z powodu 
tego ograniczenia mogą ucierpieć 
mimkerstwa Finansów i Ochrony 
Kraju. Zmniejszenie wydatków nie 
powinno się w większym stopniu 
odbić na ministerstwach Oświaty 
i Nauki, Kultury i Zdrowia.

(Dokończenie ze str. 1)
Prezydent zaproponował sze­

rzej korzystać z potencjału lob­
bystycznego Litwinów, kontak­
tów w przedsiębiorczości, moż­
liwości działalności kulturalnej.

V. Adamkus przyznał, że pra­
ca dyplomatów rzadko daje z 
miejsca namacalne wyniki: “W 
wielu kwestiach potrzebna jest 
staranna i systematyczna wielolet­
nia działalność. Nierzadko nasza 
dyplomacja krytykowana jest z 
powodu niedostatecznych wysi­
łków w integracji Litwy ze struk­
turami europejskimi i transatlan­
tyckimi. Nie należy jednak zapo­
minać, że w tej dziedzinie nie­
zbędne są wysiłki wszystkich in­
stytucji litewskich i każdego oby­
watela. “Prace domowe” w przy­
gotowaniach do członkostwa Li­
twy w Unii Europejskiej i NATO 
muszą wykonywać wszyscy”.

Jeśli chodzi o rotację dyplo­
matów, prezydent zaznaczył, że 
odbywa się ona po intensywnych 
i rzeczowych naradach zgodnie z 
przyjętą w ubiegłym roku Ustawą 
o służbie dyplomatycznej. “Sądzę, 
że rotacja dyplomatów litewskich 
jest zgodna z zasadami, stosowa­
nymi na Zachodzie. Przedstawi­
cielowi dyplomatycznemu, który 
zakończy kadencję, muszą być 
zaproponowane obowiązki zgod­
nie z  jego kwalifikacją i doświad­
czeniem. Sądzę, że należy zachę­
cać/do kariery dyplomatycznej 
unikając tzw. “nominacji za zasłu­
gi” - powiedział przywódca pań­
stwa.

_ V. Adamkus złożył gratulacje 
kilku zaprzysiężonym wczoraj 
dyplomatom litewskim i wyraził

nadzieję, że przyczynią się oni do 
wzmocnienia służby dyploma­
tycznej.

Rozpoczęta wczoraj w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
doroczna konferencja blisko pół 
setki dyplomatów potrwa 5 dni.

Dziś odbędą się posiedzenia, 
na których będzie mowa o kon­
taktach gospodarczych z zagrani­
cą: umowach o wolnym handlu, 
stosunkach z międzynarodowymi 
organizacjami ekonomicznymi, 
pracy przedstawicielstw na rzecz 
rozwoju kontaktów z przedsię­
biorczością zagraniczną oraz o 
poszukiwaniu potencjalnych in­
westorów i rynku dla produkcji 
litewskiej.

Jutro szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych i insty­
tucji konsularnych w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych spo­
tkają się z głównodowodzącym sił 
zbrojnych NATO w Europie gene­
rałem Wesleyem Clarkiem, któ­
ry wygłosi dla dyplomatów litew­
skich odczyt “Lekcje konfliktu 
kosowskiego”. Odbędzie się dys­
kusja na temat polityki bezpie­
czeństwa.

W tym samym dniu dyploma­
ci wezmą udział w posiedzeniu rzą­
du, A w środę po południu, w 
czwartek i wpiątek odbędą się na­
rady w wydziałach ministerstwa.

Obecnie jest 26 ambasado­
rów litewskich akredytowanych 
za granicą, 6 - w organizacjach. 
Czterema przedstawicielstwami 
dyplomatycznymi Litwy kierują 
charge d’affaires ad interim. Za 
granicą pracujejrównież 5 konsu­
lów generalnych oraz 4 kierow­
ników konsulatów.

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: w dniach 23-25 lip­

ca br. w kraju zanotowano 496 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 
16 obrażeń ciała, 8 gwałtów, 68 chuligańskich ekscesów, 23 ra­
bunki, 379 kradzieży. Skradziono 42 samochody, znaleziono - 22.

Zanotowano 53 wypadki drogowe i 12 pożarów. Znaleziono zwłoki 
23 osób. Zatrzymano 28 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

R a b u n k i
23 lipca o godz. 22 min. 50 na 

ul. Kalwaryjskiej w Winie 3 mło­
dzi ludzie pobili V. P. (ur. 1978 r.) 
1 odebrali zegarek i srebrny łań­
cuszek. Podejrzanych odwieziono 
do komisariatu policji.

**
23 lipca około godz. 23 na

moście w Wołokumpiach w Wil­
nie 2 młodzi ludzie przemocą 
wciągnęli do samochodu A. M., 
zawieźli nad jezioro Baldźiai i 
odebrali 2 złote pierścionki i 11 
litów.

25 lipca o godz. 2 min. 10 
do wileńskiego K om isariatu

Policji nr 2 zgłosił się S. K. i 
zawiadomił, że 24 bm. około 
godz. 21 w pobliżu domu na ul. 
Liudvinavo spotkał swego zna­
jomego K. B., który następnie 
wsżedł z nim do mieszkania i 
uderzył go po głowie, wybił szy­
by w 4 oknach domu ofiary i za­
brał 2 noże kuchenne. Podejrza­

nego zatrzymano.

A  to  w p a d ł!
23 lipca *około godz. 11 w 

Szumsku (rej. wileński) zatrzyma­
no A. O. (ur. 1963 r.), który pro­
wadził samochód vw passat. Oka­
zało się, że kierowca był poszu­
kiwany przez Komisariat Policji 
rej. możejskiego jako ukrywają­
cy się przed śledztwem.

P l i a n y  I b e z  d o k u m e n t ó w
24 lipca o godz. 1 min. 30 w 

Kowalczukach funkcjonariusze 
policji rej. wileńskiego próbowa­
li zatrzymać samochód audi 100, 
kierowca jednak tylko zwiększył 
prędkość. Podczas pościgu in­

spektor policji oddał 2 strzały w 
powietrze, następnie przestrze­
lił opony samochodu. Zatrzyma­
no nietrzeźwego kierowcę R. B. 
(ur. 1980 r.), który nie miał ani 
prawa jazdy, ani też dokumentów 
na samochód.

A l k o h o l  -  b e c z k a m i
24 lipca około godz. 15 na 

przejściu granicznym w Miedni- 
kach (rej. wileński) zatrzymano 
MAZ, prowadzony przez R. B. 
(ur. 1968 r.). w samochodzie zna­
leziono 20 beczek po 200 litrów 
płynu o zapachu alkoholu. Kie­
rowcę osadzono w areszcie.

Przygotowała Irena Litwin
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 _______  M nłft kosztuje, lecz w ysoko się ceni

Porad udzielamy wszystkim
Ponieważ, jako dziennikarz, z 

racji zawodu, uczestniczę w róż­
nych naradach, w pamięci mojej 
zakodował się pewien, niby nie­
znaczny fakt. Jeżeli naradę zwo­
łuje wydział rolny i wysyła tele- 
fonogramy z podpisem kierowni­
ka wydziału, to na taką naradę sta­
wiają się wszyscy. Jeżeli nato­
miast tę sprawę organizuje rejo­
nowe biuro doradztwa rolniczego, 
to wielu zaproszonych po prostu 
nie zjawia się. “O co tu chodzi?”. 
- zapytałem znajomych farmerów 
i okazało się, że działa tu stereo­
typ dawnego myślenia.

- Farmerzy zawsze spodzie­
wają się, że w przypadku, gdy na­
radę zwołuje wydział rolny, będą 
coś rozdzielać - mówi Stanisław 
Bamatowicz, który przez kilka lat 
kierował biurem doradztwa rolni­
czego, a teraz pracuje jako agro­
nom ochrony roślin. - Tymczasem 
wielu nie zastanawia-się, że już 
teraz największą cenę ma jako­
ściowa i dostępna informacja. 
Można ją  uzyskać tylko w biurze 
doradztwa rolniczego, którego 
specjaliści lepiej od innych dys­
ponują tą informacją.

Z dalszej rozmowy wynikło, 
że większość farmerów woli pie­
niądze zamiastinformacji. Stasys 
Eidukonis, fanner z Koleśnik, 
który z powodu posuchy stracił 
plony grochu, zwrócił się do biu­
ra doradztwa rolniczego. Ale po­
wiedziano mu, żeby napisał poda­
nie do wydziału rolnego, to być 
może dadzą odszkpdowanie pie­
niężne od państwa za utracony 
plon. Czesław Moroz, farmer z 
Małych Solecznik, na pytanie, 
dokąd najczęściej zwraca się, od­
powiada: do wydziału, tam są pie­
niądze. Natomiast biuro doradz­
twa rolniczego potrzebne jest tyl­
ko dla początkujących farmerów. 
Farmer Mieczysław Sakowicz z 
Koleśnik dotychczas nie zwracał

się do biura doradztwa rolnicze­
go, aczkolwiek uważał, że to jest 
placówka należąca do wydziału 
rolnego.

Inaczej biuro traktują farme­
rzy* którzy dawno i pomyślnie 
gospodarzą na ziemi. Na przykład 
Michaił Nowikow z Woj dat nie 
podejmuje poważnych decyzji 
bez konsultacji. Zawiera nawet 
umowę: z  biurem doradztwa rol­
niczego, zgodnie z którą za nie­
znaczną opłatą specjaliści w 
pierwszej kolejności i w pełnym 
zakresie udzielają mu informacji 
we wszystkich kwestiach. Rol- 
niczka Róża Walukiewicz opo­
wiedziała, jak  wiele ważnych kwe­
stii rozwiązała przy pomocy so- 
lecznickich konsultantów. Jeżeli 
u wielu plon grochu przepadł, to 
u niej było odwrotnie, ponieważ 
polazaorała dwukrotnie: jesienią 
i wiosną. Go prawda, nie odważy­
ła się w tym roku zasiać gryki, bo 
może państwo nie będzie skupy­
wać. Ci farmerzy uważają, że po­
winno być więcej specjalistów, u 
których można uzyskać niezbęd­
ną konsultację, co jest z korzyścią 
dla rolników..

Należy zaznaczyć, że takiego 
zdania jest też zespół biura doradź-
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UWAGA! 
akcjonariusze ZSA 
“Kurier Wileński”

Uprzejmie informujemy, że za­
planowane na 12 sierpnia br. 
walne zebranie akcjonariuszy 
spółki nie odbędzie się.

O terminie zebrania 
poinformujemy dodatkowo.

Prezes spółki

Konkurs dla odważnych!

Kierówniczka biura konsultacyjnego Zinaida Kiszczenko udziela 
porad rolnikowi Witoldowi Waluczce

twa rolniczego. Sześć lat temu 
podjął tu pracę Wojciech Szyłko, 
dobry specjalista i doradca z  praw­
dziwego zdarzenia. Obecnie w biu­
rze pracuje 4 doradców na czele z 
Zinaidą Kiszczenko, specjalistą 
od ochrony roślin.

Informacji udzielamy wszyst­
kim, którzy o to proszą - mówi 
Zinaida. - W rejonie zarejestrowa­
no około tysiąca farmerów, do nas' 
natomiast zwraca się tylko około 
100 rolników. Porady są bezpłat­
ne, ale biuro jest zobowiązane do 
pokrywania 10 proc. swoich wy­
datków. Toteż z najbardziej aktyw­
nymi farmerami i kierownikami 
spółek rolnych zawieramy umowy.

Rolnicy^ którzy zwracają się 
do biura, pragną uzyskać obszer­
ną informację; Na przykład, co­
raz więcej osób zwraca się w spra­
wie mechanizacji gospodarstw 
farmerskich. Ale inżyniera-me- 
chanika w biurze nie ma. Jest eko- 
nomista-księgowy, ale farmerzy 
nadal nie śpieszą z prowadzeniem 
księgowości. Dziwne to, zdaniem 
specjalistów, że farmerzy nie chcą 
liczyć, co opłacą się produkować, 
a co - nie. Toteż konsultańt-księ- 
gowa Janina Sawiel pomaga mło­
dym farmerom w sporządzaniu 
biznes-planów, zbiera deklaracje 
o zasiewach.

Zespół biura uważa, że pracę 
utrudnia ciasne pomieszczenie. 
W dwóch niewielkich pokojach 
pracują czterej konsultanci, dużo 
miejsca zajmuje też literatura fa­
chowa, sprzęt, tizy komputery itd. 
Kierowniczka biura liczy na po­
moc administracji samorządu, z 
którą nawiązano dobre stosunki. 
- A propos, połowę ceny samo­
chodu dla biura pokryła admini­
stracja.

W gabinecie konsultantów 
spędziłem parę godzin i ciągle na­
szą rozmowę przerywały dzwonki 
telefoniczne oraz przychodzący 
rolnicy, Tym ludziom naprawdę 
potrzebna jest taka służba.

P io tr Ryngiewicz 
Fot autor

Uwaga, prenumeratorzy i czytelnicy “KurieraWileńskiego”!
Od dzisiaj rozpoczynamy publikowanie pierwszego z pięciu zesta­

wów pytań konkursowych.
W ciągu kolejnych 4 dni zamieścimy kolejne 4 zestawy pytań, w 

których każda prawidłowa odpowiedź będzie premiowana 1 punktem 
Przytoczenie anegdoty (jednej lub więcej) na temat spadochroniarstwa, 
również będzie premiowane 1 punktem.

Wśród osób, które zdobędą najwięcej punktów, zostanie rozloso­
wanych 5 skoków (ze spadochronem) wraz z kompletem adrenaliny. 
Redakcja zapewnia wolny lot z  kilometrowej wysokości i wolną ziemię 
do lądowania. Redakcja nie bierze na siebie obowiązku zapewnienia bez­
piecznego lądowania - w pampersy należy się zaopatrzyć na własny koszt 

Po opublikowaniu ostatniego, piątego zestawu, prawidłowe odpo­
wiedzi (na kuponach wyciętych z gazety) należy nadesłać do 16 sierp­
nia br. (liczy się data na stemplu pocztowym) na adres redakcji z dopi­
skiem Skok Ż y d a !!!” .

Powodzenia!

E  l Pytania konkursu “Skok Życia”
■|- Zestaw I
| Pytanie 1: Co to jest spadochron?

Pytanie 2: Jakie są spadochrony (podział pod względem prze­
znaczenia)?

i 
1  
■
| Pytanie 3: Ile kosztuje nowy spadochron sportowy?

i Pytanie 4: Przy otworzeniu spadochronu szybkość sp< 
P ie je  od .... m/sek do .... m/sek.

Anegdota na temat spadochroniarstwa (własna)
I

^ r l

Nowy hotel w pobliżu Sejmuj’"

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie 

Visa, EC/MC, Globus
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Gdzie szukamy ochłody...

Czy nie "luksus"- dwa kroki od samochodu i  woda...

Jonas Sagatavićius, państwowy inspektorśrodowiska (od lewej) prze­
konuje wicedyrektora motelu "VHnuoja"Rimantasa Giedraitisa: dopókii 
nie ma zezwolenia, to “krzyżyk"zr wszelkim pływaniem

(Dokończenie ze str. 1)

Byliśmy ostatnio tego świad­
kami, gdy wzięliśmy udział w raj­
dzie zorganizowanym przez in­
spektorów państwowych Agencji 
Środowiska rejonu wileńskiego 
Juozasa Sagatavićiusa i Jonasa 
Kriśtoponisa wespół z inspekto­
rami Mejszagolskiego Posterun­
ku Policji Zbigniewem Romejką 
i Wiktorem Klemontovićiusem.

Chociaż był to powszedni 
dzień, nie brakowało jednak chęt­
nych spędzenia czasu nad woda­
mi w strefie mejszagolskiej: nad 
przepięknym jeziorem Vilnuoja z 
wyspą pośrodku (tuż koło Suder- 
wy), nad jeziorami Korwie i Mel- 
ki oraz zbiornikiem wodnym w 
Kiemielach.

Podstawowym celem naszego 
rajdu, było sprawdzenie, jak wil­
nianie, mieszkańcy okolicznych 
osiedli ko rzysta ją  z dobro­
dziejstw przyrody, czy przestrze­
gają zasad ustawowo chroniących 
zbiorniki wodne. Czy dbają o 
“błękit jezior”, czy też po barba­
rzyńsku “rządzą się” troszcząc się 
wyłącznie o swą doraźną wygo­
dę, zapominając, że jeżeli nie oni, 
to inni przyjadą tu odpoczywać, 
zażywać kąpieli i chcieliby zastać 
czysty, nie zaśmiecony teren, 
przeźroczystą wodę?

N ajwiększa plaga
Jak powiedział inspektor śro­

dowiska Jonas Sagatavidius, bo­
dajże największą plagą wód są 
zmotoryzowani właściciele po­
jazdów, którzy nie przestrzegają 
żadnych zasad. Powszechnie wia­
domo, (o tym się mówi też w 
przepisach ruchu drogowego), że 
samochód można zostawiać w 
odległości nie mniej niż 25 m od 
zbiornika wodnego. Niestety, jak  
wykazało sprawdzenie, wielu woli 
mieć “swego rumaka” tuż obok. 
Sami są w wódzie, i stąd “ręką 
sięgnąć” do samochodu. To nic, 
że innym wypoczywającym ich

pojazd zawadza, że “niesie” ole­
jem czy paliwem. Czują się pa­
nami sytuacji. Nie zważając na to, 
że tuż przed jeziorem jest spe­
cjalnie urządzony niewielki par­
king. Na przykład, jak to miało 
miejsce przy jeziorze Korwie. 
Dwa samochody stały nie opo­
dal wody, w cieniu, na łączce. 
Koszący nieco dalej trawę wła­
ściciel łąki Józef Stankiewicz,J 
którą odzyskał jako ojcowiznę, 
taką sytuację określił krótko: 
“Pani, nie ma ratunku!” . Oto obok 
ta 50-arową działka, z dwóch 
stron granicząca z wodą, wyzna­
czona jest sąsiadowi. DaniUszo- 
wi na pastwisko. Trawę wyjeżdżo­
no samochodami, tyle butelek na-' 
bitych, że ani na pastwisko, ani do 
koszenia nie nadaje się.

M andat -  “ za w ygodę”
Opalający się obok samocho­

du jego właściciel z towarzyszką, 
na zarzuty inspektorów tłumaczył 
się, że “placyk do parkowania^źa 
daleko, a on ceni wygodę”. Zapła­
cił więc mandat “za wygodę” tym 
razem, powiedziałabym / ‘grzecz­
nościowy”, bo minimalny w takich 
przypadkach - 20 litów. Według 
uchwały może on wynosić nawet 
200 Lt. Podobny mandat, bez sło­
wa sprzeciwu, zapłacił też- ojciec; 
wielodzietnej rodziny - właściciel, j 
drugiego nie opodal stojącego na 
łące pojazdu.

Mandaty, w większości przy­
padków - na pierwszy raz minimal­
ne lub sporządzone protokoły z! 
“umówioną randką” (kto nie chciał 
Czy nie mógł zapłacić na miejscu) 
w Agencji Środowiska TejonU wi­
leńskiego, miały miejsce również 
przy innych jeziorach. Obok Wil- 
nojiy staraniem starosty gminy 
Suderwa Czesławy Stupienko, 
urządzono placyk do parkowania. 
I pomimo, że większość samo­
chodów stała w przeznaczonym dla 
nich miejscu, znaleźli się trzej “mi­
łośnicy kąpieli”, w tym jedna pa­
nienka, którzy woleli mieć swe

pojazdy bliżej siebie. Co prawda, 
po uwadze inspektorów, bez sło­
wa postawili je w należnym miej­
scu, “obiecując poprawę”. Podob­
nie zachowała się większość wy­
poczywających, którzy mięli za­
parkowane wozy w nieodpowied­
nim miejscu.

Owszem, nie Wszędzie są 
urządzone placyki do parkowa­
nia. Budżet rejonu, gminy rów­
nież, nie ma na to pieniędzy. Po­
dobnie, jest ?e sprzątaniem śmie­
ci, które zostawiają po sobie od­
poczywający wilnianie. Władze 
stolicy nie śpieszą przeznaczać 
środków na sprzątanie śmieci czy 
urządzanie placyków do parkowa­
nia samochodów.

Wszak to teren rejonu.

“ Trzej muszkieterowie” 
dowodzili swoich racji 

Odmiennie zachowywali się 
“trzej muszkieterowie”, którzy 
nieco na ustroniu od ludzi, ale nie 
opodal jeziora postanowili, po­
dobno, dokonać profilaktyki swe­
go samochodu i przeglądu zawar­
tych w bagażniku rzeczy. Przednie 
koło przy pomocy lewarka było 
już podniesione. Ale dalsze “zabie­
gi” uniemożliwili im inspektorzy. 
Chłopcy za wszelką cenę próbo­
wali dowieść, że “te śmiecie, już 
tu były, że ońi ani jedną śrubką nie 
zanieczyścili brzegu”.

- Być może, nie zdążyli, ale 
prace remontowe nad wodą, rów­
nież są zakazane. Tu przecież nie 
jest autoserwis - mówił inspek­
tor.- Prócz tego, samochód stoi 
zaledwie około 14 m od tafli je­
ziora. Sprzeczka zakończyła się 
protokołem i mandatem.

Obietnice
Niektórzy miłośnicy wody, 

przy okazji kąpali w jeziorze 
swych pupilów. Na uwagę inspek­
torów, że tego czynić nie wolno, 
usprawiedliwiali się,^:e pies jest 
czysty, bo kąpią go w domu z uży­
ciem szamponu. A prócz tego , 
wczoraj byli świadkami, jak kąpa­
no konia... O statecznie, być 
może dla świętego spokoju, przy­

znali się do winy i obiecali tego 
więcej nie czynić.

Otrzymać zezwolenie na pły­
wanie po jeziorze łodzią motoro­
wą, solennie obiecywał również 
wicedyrektor znajdującego się 
nad jeziorem Wilrioje motelu o 
tejże nazwie Rimantas Giedraitiś. 
Traf chciał, że byliśmy świadka­
mi,-; gdy spragniony rozrywki 
klient płynął łodzią motorową. 
Zanim jednak, poprzez ochronę 
“dotarliśmy” do dyrektorki mote­
lu, by poprosić ó okazanie zezwo­
lenia, ta z kolei odesłała do swe­
go zastępcy, który początkowo 
długo przekonywał, że posiada 
potrzebne dokumenty, a potem 
długo ich szukał, łódź zdążyła 
przycumować do brzegu. (Dopie­
ro teraz zaczynam chwalić zaletę 
telefonów komórkowych). Wice­
dyrektor, jak się okazało, był w 
błędzie, nie uwzględnił ostatnie­
go rozporządzenia rządu, zgodnie, 
z którym do pływania łodziami 
motorowymi, skuterami wodny­
mi i innymi środkami napędzany­
mi silnikiem, prócz rejestracji, są 
potrzebne zezwolenia Departa­
mentu Środowiska. Wyjątek sta­
nowi jezioro Tataryszki w rejo- 
nie trockim i odcinek Wilii tuż

przy granicy z Białorusią. Kie­
rownicy motelu, obiecali także, 
że zamiast ogrodzenia brzegu je- 
ziora, obsadzą go drzewami, two­
rząc wymaganą strefę ochronną.

Bodajże największą niespo­
dzianką, tego dnia, jak przypuszczam 
również dla inspektorów, byli 
Edvardas Stanisz i Ramfinas Paste- 
lys, mieszkańcy wileńskiej dzielni­
cy Fabianiszki. Zastaliśmy ich tuż 
obok zbiornika wodnego w Kie­
mielach, z nadmuchiwaną łódką w 
której były dwie mokre siatki ry­
backie. Obok leżały płetwy, a w ba­
gażniku samochodu - pneumatycz­
ny harpun do polowania na ryby pod
wodą. Inspektorzy jednoznacznie

• stwierdzili, że mają do czynienia z 
kłusownikami. Ryby nie znaleźli. 
Chłopcy twierdzili, że nic nie zło­
wili, bo siatki stały zbyt krótko w 
wodzie. Wszystkie “narzędzia kłu­
sownictwa”: łódka, dwie sieci i har­
pun zostały zarekwirowane. Jak się 
okazuje, nawet nadmuchiwane gu­
mowe pontony równieżmusząbyć 
zarejestrowane. Prawdopodobnie, 
zostanąskonfiskowane, a ich właści­
cieli czeka kara od 50 do 500 litów. 
Tak przewiduje rozporządzenie.

Danuta Danowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

“Duże porządki" miały dopiero się zacząć
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■ 29 lipca - Dzień „Kuriera Wileńskiego" w Druskiennikach

Legenda o wielkiej miłości
Oprócz Wilna, mogłabym mieszkać 

jeszcze w Druskiennikach - do takie­
go przekonania doszłam wiosną bie­
żącego rokU, gdy spędziłam  praw ie 
miesiąc w sanatorium  „Surutis” i po­
zna łam  b liże j m iasto -u zd ro w isk o . 
Oczarowały mię jego przyroda, różno­
języczny gwar na ulicach, gościnność 
i coś nieuchwytnego..., co nazwać moż­
na m iłą atm osferą m iasta. Pomogła 
mi poznać m iasto  „od  podszew k i” 
w spaniała książka - przew odnik pol­
sk ie j a u to rk i J a d w ig i S ied leck ie j 
„D ruskienniki nad  Niemnem”,  wyda­
na w W arszawie w 1997 roku.

205 lat historii i dawna legenda
Stanisław August Poniatowski, ostat-gj 

ni władca Rzeczypospolitej Obojga Na­
rodów, 20 lipca 1794 roku podpisał do­
kument, ną mocy którego Druskienniki 
stały się uzdrowiskiem. Pięć lat temu, w 
1994 roku trwały w mieście uroczyste 
obchody dwóchsetnej rocznicy oficjel- _ 
nego założenia uzdrowiska. Co prawda, 
istnieje jeszcze jedna data jego narodzin, 
a mianowicie, 31 grudnia 1837 r., kiedy 
to car Mikołaj I, po zapoznaniu się z wy­
nikami analizy chęmięznej solanek dru- 
skiennickich, jakiej w 1830 r. dokonał 
profesor U niw ersytetu W ileńskiego, 
Ignacy Fonberg, zatwierdził projekt bu­
dowy zakładuzdrojowego7przeznaczaj ąc 
na teh cel 25 tysięcy rubli. Należały Dru­
skienniki do Wielkiego Księstwa Litew­
skiego, następnie do Drugiej Rzeczypo­
spolitej, krótko' do Białoruskiej Socja­
listycznej Republiki Radzieckiej, aż wró­
ciły na stałe do Litwy.

U zdrow isko k o ja rzy ^się  przede 
wszystkim z postacią Mikalojusa-Kon- 
stantinasa Ćiurlionisa, jak też z imieniem 
poety romantyzmu Jana Czeczota, Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego i jego ostat­
niej miłości doktor Eugenii Lewickiej...

Druskienniki, jak każde prawie mia­
sto, posiadają własną legendę. Bardzo 
dawno temu, gdy tereny te były pokryte 
gęstymi lasami, władca pobliskiej Lisz- 
kiawy, wybrał się w okolice Druskiennik 
na łowy. A był to książę silny i bogaty. 
Towarzyszyli mu dworzanie i młoda żona. 
Istniał wówczas taki zwyczaj, że po uda­
nych łowach, należało zastrzelić sokoła.
I oto książę wypuścił strzałę w lecącego 
ptaka, który spadł skrwawiony na fale 
Niemna. Książę wskoczył za nim do rze­
ki i znikł na długo. Księżna gorzko pła- 

' kała. Jej obfite łzy spadały na przybrzeż­
ny piasek. Wreszcie śmiały młody sługa

Grób Jana Czeczota w Rołnicy

rzucił się za księciem do wody i uratp- 
wał go. A po pewnym czasie na brzegu 
Niemna, zroszonym przez łzy pięknej 
księżny, wytrysnęły słone źródła, z któ­
rych dotlziś pijemy leczniczą wódę. Tyle 
legenda, ale niezaprzeczalnym faktem 
jest, że Litwa od najdawniejszych czasów 
miała tu warzelnie soli, inaczej solanki. 
Dawne opisy podają, że warzenie soli od­
bywało się następująco. Do drewnianych 
beczek z  miedzianym dnem nalewano 
wodę zę słonych źródeł. Długo gotowa­
no ją, przelewaj ąc następnie do. żelaznych 
kotłów, a w końcowym etapie zbierano 
ją  w płaskich drewnianych naczyniach, 
potem przegotowywano-W czystej wo­
dzie z Niemna i po wystudzeniu otrzy­
mywano sól, jakrmleko białą (stąd nazwa 
miasta - „druska” po litewsku„sól”).

Słone wody były nie tylko źródłem 
warzenia soli\ lecz od XVII wieku stały 
s ię  znane jako lecznicze. Już na począt­
ku XVIII wieku leczył tu solami pewien 
miejscowy mieszkaniec., Pranas Surutis. 
Do drewnianych kadzi z wodą mineralną 
wrzucano gorące kamienie. Gdy woda 
stawała się ciepła, chorzy wchodzili do i  
kadzi i przebywali tam, aż woda ostygała 
całkow icie. W łaśnie byłe sanatorium 
„Puśinas” przemianowano w 1994 r. na 
„Surutis” w dowód pamięci o pierwszym 
druskiennickim „lekarzu”.

...Sława uzdrawiających wód rosła. 
Wreszcie Zainteresowali się n ią Uczeni. 
Wspomniany już I. Fonberg w 1835 r. 
ogłosił rozprawę na tem at balneoche- 
micznych, leczniczych właściwości wód 
druskiennickich. Rozprawa ta została wy­
dana w Wilnie w drukarni Józefa Zawadz­
kiego. Zapoczątkowało to szybki rozwój . 
uzdrow iska. W 1838 roku nastąpiło  
otwarcie Zakładu Zdrojowego, którego 
resztki stoją do dziś obok obecnej pijal­
ni w ód m ineralnych . W 1840 roku 
wzniesiono nowe łazienki z  50 wannami 
i krytą galerię spacerową. Był też w po­
bliżu teatr, sala balowa. Coraz więcej 
kuracjuszy zjeżdżało do Druskiennik, 
zamieszkiwało i praktykowało tu wielu 
znanych lekarzy.

Po upadku powstania 1863 r. aż do 
wybuchu I wojny światowej ton życiu 
uzdrowiska nadawała Rosja, przybywali 
stamtąd kuracjusze, publikowano w jęz. . 
rosyjskim prace naukowe o walorach 
leczniczych Druskiennik. Podczas I woj­
ny światowej toczyły się wokół miasta 
walki, wiele domów uległo zburzeniu. 
Odbudowa jego trwała długo. Urządzono 
na rzece Rotniczance (Ratnyćele) kaska­
dy, zasadzono park, w którym później 
Eugenia Lewicka prowadzić będzie „sło­
neczne kąpiele” . W 1922 r. nastąpiło ofi­
cjalne otwarcie uzdrowiska.

Pragnę w ylechać do D ruskiennik
Króciutki przegląd dziejów druskien­

nickich nie daje możliwości przedsta­
wienia ciekawych ludzi, których życie 
jest związane z tym miastem. Zresztą o 
Ćiurlionisie, jego dzieciństwie, rodzinie, 
życiu w Wilnie, Petersburgu i Warszawie 
wiemy dużo. Natomiast o tym, jak wiele 
łączyło Józefa Piłsudskiego z Druskien- 
nikami, mamy mniej informacji. Otóż w 
latach 1924-1931 Marszałek odpoczy­
wał tu stale. We wspomnianej już książ­
ce znalazłam takie oto Jego słowa ó 
uzdrowisku: „Doktorzy zalecają, bym 
jechał leczyć się zagranicę, a ja  p ra ­
gnę na lato wyjechać do Druskiennik. 
Doktorzy m ają swoją politykę, a ja  
swoją. Gdyby oni znali kresy, tam tej­
sze drzewa, powietrze i lud tamtejszy, 
nasze potrawy i przyzwyczajenia, na

Jedno z  największych - 'sanatorium „Eg/ó "

pewno zmieniliby swoją politykę. Zo­
baczymy, czyja polityka zwycięży - ich 
czy m oja? Dla mego zdrow ia potrzeb­
ne są tam tejsze lasy, gawęda z tam tej­
szymi ludźmi i sm ak tam tejszych po­
traw ” ...

Długie wakacje, bo prawie trzy let­
nie miesiące spędził tu z żoną Aleksan­
drą oraz córkami Wandą i Jagodą. W póź­
niejszych latach przyjeżdżał w towarzy­
stwie adiutantów. Pracował tu, przyjmo- 
\yał niektóre delegacje i oficjalne oso­
by. Marszałek zaińieszkiwał w domu na 
górce zwanej Poganką. Skromny, drew­
niany,. ogrodzony żywopłotem, dom ten 
znajdował się na wzgórzu, po prawej stro­
nie Rotniczanki, nacLzakolem Niemna.

Po śmierci M arszałka dom stał się 
czymś w rodzaju muzeum. Wisiała na nim 
tablica pam iątkowa. Dziś nie ma ju ż  
domu Piłsudskiego. Chociaż był w do­
brym stanie, mieszkały tu 4 rodziny, w 
1964 roku ów czesne w ładze socja li­
stycznej Litwy podjęły decyzję o jego 
zburzeniu.

Długo i niejednokrotnie spacerowa­
łam wokół dawnej Poganki. Tej właśnie 
wiosny całkowicie ją  zmieniono, ułożo­
no nawierzchnię z małych płyt chodniko­
wych, odnowiono okrągłą ławkę na wzgó­
rzu, ustawioną, być może na miejscu tej, 
na której lubił przesiadywać Józef Piłsud­
ski. Otwiera się stamtąd cudowny widok 
na Niemen, burzliwy i falujący. A część 
placu, gdzie stał dom, zajmuje teraz, zbu­
dowana przed kilku laty, oczyszczalnia 
ścieków. Zachował się natomiast stary 
rozłożysty dąb, zwany dębem Marszałka. 
Jego stare konary dają dużo cienia. Przy­
chodzą tu wczasowicze, aby popatrzeć na 
piękne dumne drzewo. Stoją długo rozglą­
dając się wokół, jakby chcieli w lekkiej 
mgiełce ujrzeć postać Dziadka. Łatwo 
znaleźć to miejsce. Wystarczy od sanato­
rium „Lietuva” pójść nad brzeg Niemna, 
przejść przez biały mostek, i po prawej 
stronie widzi się to miejsce i dąb pamię­
tający Marszałka.

W tym miejscu warto przypomnieć, 
że w 1930 roku właśnie w „Kurierze Wi­
leńskim” (!) wydrukowano balladę Julia­
na Tuwima „Druskiennickie drzewa”, w 
której m.in. czytamy:

Gdzie Rotniczanka wody niesie 
I  w Niemen wpada wełną pian, 
Przyjeżdża tam co rok pod jesień  
Ten zadumany starszy pan ...

Słowa, wyniesione do tytułu niniej­
szej publikacji należą do Józefa Piłsud­

sk ie g o . Nieprzypadkowo! Tu, w 1925 
, roku 58-letni Marszałek poznał 28rlet- 
iiią wówczas lekarkę Eugenię Lewicką. 
Pewnej letniej nocy Marszałek poczuł 
sięrźle, a jego adiutant i kierowca Mali­
nowski, zbudzony ze snu nigdzie nie mógł 
znaleźć lekarza, wobec tego wezwał le­
karkę zdrojową Lewicką. Współcześni 
tak j ą  opisują: ,,(...)Była blondynką o 
■ładnych błękitnych oczach. Niedużego 
wzrostu, miała zgrabną figurę. Odzna­
czała się przy tym'wyjątkowym urokiem 
i wdziękiem. M iała bardzo przyjem ny 
timbre głosu i szczególną, naturalną i 
subtelną  delika tność w obcowaniu z 
ludźmi. Znaliśm y j ą  ja k o  człowieka o 

. \pielkiej szlachetności, prawości i uczci­
wości (...) Wezwana wspomnianej nocy 
do chorego Marszałka zastosowała za­

s tr z y k  i masaże, zaczęła też doglądać 
chorego w ciągu następnych dni. Mar­
szałek polubił młodą lekarkę i w tym to 
w łaśn ie czasie  naw iązał s ię  m iędzy  
nim i stosunek, o którym później było 
głośno w Polsce...".

Niestety, miłość ta (a było to uczucie 
gorące z obu stron) nie przyniosła szczę­
ścia młodej pani doktor. Pani Aleksandra 
Piłsudska miała z nią w grudniu 1930 roku 
burzliwą rozmowę. Było tó po tym, gdy 
Marszałek zaprosił Eugenii na Maderę, 
dokąd wyjeżdżał ze swoim lekarzem. Niby 
stanęło między paniami na umowie, że do 
żadnych spbtkań więcej nie dojdzie. Trud­
no było ustalić nawet współczesnym, jak 
to się stało, ale rankiem 27 czerwca 1931 
roku znaleziono Eugenię martwą w jej 
domu. Mówiono o samobójstwie, snuto 
różne domysły. Marszałek mocno przeżył 
tę śmierć. Nadal podupadał na zdrowiu. 
Nie jeździł juz do Druskiennik...

*  *  *

Dużo chciałoby się napisać o tej nie­
zwykłej miejscowości, leżącej na pogra­
niczu trzech państw: Litwy, Polski i Bia­
łorusi. Jest położona na terenie jednego 
Z 22 obszarów objętych programem Zie­
lonych Płuc Europy. Z taką ideą wystą­
piło w 1992 r. siedem państw: Białoruś, 
Estonia, Litwa, Łotwa, Polska, Rosja i 
Ukraina. Celem programu jest ochrona 
największej wartości przyrodniczej Eu­
ropy - nieskażonego środowiska natural­
nego. Dla osób ceniących własne zdro­
wie, miejsce takie, jak Druskienniki, jest 
szczególnie godne polecenia. Mimo że 
miasto przeżywa teraz trudny okres, war­
to wybrać się tam na wczasy i romantycz­
ny wypoczynek.

Jadw iga Podmostko 
Fot. Zbigniew Markowicz
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Kuracjusze z Polski ratują Druskienniki od zagłady--------------------------

Sanatoriom potrzeba 33 min

W  Druskiennikach nie ma meszek. Wytruiiśmy to paskudztwo” - 
powiedział mer Druskiennik Afgimantas Maknys.

Fot Marian Paluszkiewicz

D rusk ienn ik i - to  u zd ro ­
wisko znane w całej Litw ie i 
poza jej granicami. Słynne jest 
ze źródeł leczniczych wód mi­
neralnych, kąpieli borow ino­
w ych, łago d n eg o  k lim a tu . 
Wielu z nas n ie jednokrotn ie 
“napraw iało” w nim swe za­
burzen ia w funkcjonow aniu  
serca i układu krążenia, prze­
wodu pokarm owego, układu 
nerwowego i in. Niestety, dzi­
siaj nie każdy, z powodu wy­
sokich cen , m oże sobie po­
zw olić na  w y jazd  do  D ru ­
skiennik. J a k  dzisiaj żyje to 
miasteczko, jak ie  problem y je  
trap ią?  Na te i inne  pytania 
“ K u rie ro w i W ileń sk ie m u ” 
odpowiedział m er D ruskien- 
nik Algimantas M aknys.

jsfatĘŚOrSab*''

J a k  w ygląda sy tuac ja  fi­
nansowa m iasta?

M iasto, które zamieszkuje 
około 22 tys. mieszkańców, jest 
w dość skomplikowanej sytu­
acji. Zależni jesteśmy, w pew­
nym stopniu, od wcielanej w 
życie od 1998 roku na Litwie 
reformy systemu opieki zdro­
wotnej - obecnie sanatoria Dru- 
skiennik są  finansowane przez 
Kasy Chorych. Sanatoria, co 
także stanowi niemały problem, 
należą do wielu resortów. Tak, 
np. “Surutis” i “Ljetuva” należą 
do Kancelarii Sejmu, sanato­
rium “Vilnius” - do powiatu 
o lick iego, “D raugyste” je s t 
sprywatyzowane, “Egle” należy 
do Ministerstwa Rolnictwa, sa­
natorium “Baltarusija” jest na 
99 lat wydzierżawione dla Bia­
łorusi. Druskiennickie zakłady 
uzdrow iskow e (j.edne z naj­
większych w Europie) mogą

przyjąć jednocześnie około 3,7 
tys. kuracjuszy i oferują ponad 
600 zabiegów leczniczych (za 
sowieckich czasów - ponad 8 
tys!), m. in. z zakresu fizjolo­
gii klinicznej, masażu podwod­
nego, le czn iczych  kąp ie li i 
ziół, inhalacji, okładów boro­
winowych iin .

Niestety, cały problem po­
lega na niedostatecznym finan­
sowaniu Druskiennik z budżetu 
państwa i “pstrokacizny” przy­
należności placów ek do róż­
nych resortów . D latego , 18 
grudnia ubiegłego roku zwoła­
liśmy w naszym mieście forum 
“U zdrow isko w D ruskienni­
kach: teraźniejszość i perspek­
tywy”. Uczestnicy forum skie­
rowali do rządu i Sejmu Litwy 
rezolucję, której podstawowy­
mi postulatami są - przygoto­
wanie i zatwierdzenie w trybie 
legislacyjnym  koncepcji roz­
w oju uzdrow isk  litew sk ich , 
uchwalenie norm prawnych, re­
gulujących działalność uzdro­
wisk, zrealizowanie, w okresie 
lat 1999-2005, restrukturyzacji 
niektórych ulg podatkowych sto­
sowanych wobec uzdrowisk. Do 
1 lipca 1999 roku należało też 
przejrzeć na nowo kwestie wła­
sności i przynależności placówek 
leczniczych. Uczestnicy forum 
zaapelowali także do Minister­
stwa Zdrowia Litwy i Państwowej 
Kasy Chorych, aby na Druskien-- 
niki, jako najbardziej popularne i 
znane uzdrowisko, zwrócono 
szczególną uwagę.

Ja k i je s t budże t s an a to ­
riów D ruskiennik  i ja k i po­
winien być, by mógł zapew­
nić norm alne funkcjonow a­
nie uzdrow iska?

W tym roku Kasy Chorych 
przeznaczyły na budżet sanato­
riów 28 min Lt - dla normalne­
go funkcjonowania potrzeba 33 
min.

W o k re s ie  k o n k u re n c ji

k a p ita lis ty c z n e j d u żą  ro lę  
odgrywa prom ocja. Czy D ru­
skienniki się “ rek lam u ją” ?

Przy szwedzkim biurze Car- 
refour powołaliśmy informacyj­
ne “Europejskie Biuro w Połu­
dniowej Litwie”, którego sie­
dziba znajduje się w Druskien­
nikach. Celem Europejskiego 
Biura jest promowanie naszego 
reg ionu , kultury , tu ry styk i, 
oświaty, drobnej przedsiębior­
c z o ś c ią  tw orzen ie now ych 
miejsc pracy, nawiązywanie kon­
taktów z innymi europejskimi 
regionami. Skoro ju ż  mowa o 
kontaktach - współpracujemy z 
wieloma uzdrowiskami Polski, 
a także  S zw ecji, H olandii, 
Szwajcarii, nawet USA. .

K to korzysta najw ięcej z 
usług uzdrow iska?

Najwięcej jest kuracjuszy z 
Polski - w sezonie letnim 5-10 
tys., poza tym przyjeżdża wielu 
Niemców i Żydów.

Z  jak im i problem am i bo­
ryka  się m iasto?

Dużym problemem dla nas 
je s t bezrobocie. Praw ie 25% 
mieszkańców Druskiennik za­
trudnionych je s t w sanatoriach. 
Niestety, spadek ilości kuracju­
szy, spowodował wzrost bezro­
bocia. Bez pracy je st 10-11% 
mieszkańców m iasta (średnia 
k ra jo w a  w ynosi 7-8% ). Na 
szczęście, Druskienniki są spo­
kojnym miastem. Wysoki po­
ziom bezrobocia nie powoduje 
pogorszenia się sytuacji krymi­
nalnej. Zdarzały się, oczywi­
ście, pojedyncze wypadki, gdy 
z rąk kuracjuszy łobuzy wyry­
wali torebki. Nie je s t to jednak 
zjawisko na skalę dużych miast. 
Prócz tego, w Druskiennikach 
jmamy najw yższy  w kraju  
wskaźnik wykrywalności prze­
stępstw - 75%.

I ostatnie. Czy są jeszcze w 
D rusk ienn ikach  uciążliw e i 
nieprzyjemne owady - meszki?

Nie ma. Wytruliśmy to pa­
skudztwo.
 Paweł K obak

Na rzecz „l[uriera Wileńskiego”

Kapela
„Wujek Maniek” z Wilna

zaprasza na koncert
do sanatorium „Draugystt”

(Druskienniki)
w  dniu 29 lipca br. 

o godz. 20.00.
Jednocześnie odbędzie się spotkanie: 

z dziennikarzami „Kuriera Wileńskiego ”

Stacja autobusowa w Druskiennikach. S tą d  kurac/usze z  całego świata 
czych, których jest wiele w Druskiennikach, by „naprawiać swe zdrowie o . 9



8 KULTURA
Na Festiwalu Teatrów Małych Form RIBA’99, który w pierwszych dniach lata odbył się w Kłajpedzie, w czasie rozmów szwedzko-gruzińskich padły również

.............- .....  ■    ■■ nazwiska znanych polskich autorów...

Ach ten Strindberg! (I ten - Przybyszewski!)
Przewodnicząca jury komisji 

artystycznej Festiwalu RIBA 99 
Ivonna Granath (Szwecja) w roku 
1993 zainicjowała w Sztokhol­
mie Festiwal Teatralny MONO­
LOG. Cztery lata później stał się 
on imprezą o zasięgu międzyna­
rodowym. Ivonna Granath jest dy­
rektorem tego Festiwalu.

uChcę zaprosić Wisławę 
Szym borską”

Festiwal MONOLOG odbę­
dzie się w Szwecji jesienią bie­
żącego roku. Jak już  pisałam 
wcześniej, pani Granath chce ko­
niecznie na tę imprezę zaprosid 
spektakl litewski pt.”Dworzec w 
mieście N.” według utworów po­
etyckich Wisławy Szymborskiej 
(reżyseria - Ramune Kudzmanai- 
te, kreacja aktorska - Dalia Mi- 
chelevićiute). Do tej pory na na­
szym festiwalu nie mieliśmy jesz­
cze niczego z Litwy - mówi Won­
na Granath. Pani dyrektor pragnie 
zaprosić również Wisławę Szym­
borską. Cieszy ją, że szwedzki 
spektakl “Panny Julii” Augusta 
Strindberga zdobył na Festiwalu 
RIBA’99 w Kłajpedzie aż dwie 
główne nagrody - za reżyserię i 
aktorstwo (rola męska). Cieszy ją  
także, że równolegle pojawiła się 
na tym Festiwalu ciekawa inter­
pretacja litewskiej “Panny Julii” 
w reżyserii Justinasa Lingysa. 
Pyta, czy August Strindberg był 
jeszcze gdzieś w Litwie grany?

' Naturalnie, był - informuję. 
Jako pierwszy bodaj odkrył go dla 
widza litewskiego reżyser Gytis 
Padegimas - zrealizował “Wierzy­
cieli” na scenie kowieńskiej. Póź- 

'niej - Jonas Vaitkus, zauroczony 
genialnym “szwedzkim Faustusem” 
wystawił na sćenach wileńskich dwa 
jego utwory - “Grę snów*’ w Aka­
demickim Teatrze Dramatycznym 
i “Ojca” w Teatrze Młodzieży. 
Chciałabym poznać tego reżysera 
- mówi pani dyrektor.

Przybyszewski, Dagny, 
Anthony Swerling 
i Elgud ża Burduli

Ivonna Granath przedstawia 
mi swego kolegę - dramatopisa- 
rza Anthony*ego Swerlinga.

Niedawno, bo w listopadzie 1998 
r., warszawski Jea tr  Rozmaitości 
wystawił jego “Dziwkę z Harle-, 
mu” w przekładzie Haliny Tylwei 
Anthony Swerling je st ponadto 
autorem trzech-książek o Augu­
ście Strindbergu...

-“Ach, ten Strindberg, ta ich 
“Panna Julia” ? krzywił się na 
szwedzki spektakl (przedstawie­
nie uznane bezapelacyjnie za naj­
lepsze) aktor z Mołdawii Dumi- 
tru Fusu. Czy,, można tak grać? - 
oburzał się. Cyrk, skandal, majtki 
na głowie! Wstyd! To Szwedzi w 
taki sposób prezentują kulturę 
swojego narodu? Polacy - lalka- 
rze - też nie lepsi: śmichy-chichy, 
gołe brzuchy” - mów ił dalej 
szczerze zdenerwowany. (Dumi- 
tru Fusu zaprezentował się tu nie­
zwykle patetycznie w monodra­
mie o odpowiednim ciężarze ga­
tunkowym pt. “Z historii ludzko­
ści i z życia człowieka”).

Zasadnicze różnice kulturowe 
w układzie Wschód-Zachód, od­
biór, poziom inteligencji, mental­
ność wystąpiły tu w paru przypad­
kach...

Ten wasz August Strindberg 
uwziął się na Polaka, Stanisława 
Przybyszewskiego, wręcz go nie­
nawidził - mówię do pana Swer­
linga. A wszystko - przez kobietę 
- Aspazję, jak ją  nazwał, Dagny 
Juel, żonę Przybyszewskiego. Na 
pewno - kontynuuję rozmowę - 
musiał pan się zetknąć z tą histo­
rią, skoro niejedną książkę po­
święcił pan Strindbergowi.

O, tak - słyszę w odpowiedzi. 
U Strindberga, w jego dziele lite­
rackim Przybyszewski figuruj e 
jako Popoffsky. Zanim Dagny 
Juel wyszła za mąż za Przyby­
szewskiego, a stało się to 18 
sierpnia 1893 roku (w tym dniu 
Polak z Norweżką wzięli ślub), 
była ona prawdopodobnie kochan­
ką Strindberga. Przynajmniej sam 
Strindberg tak o tym pisze niemal 
we wszystkich swoich listach do 
przyjaciół.

August Strindberg szkalował 
Dagny nie po rycersku, zarzuca­
jąc jej czterech koćhanków z czte­
rech narodowości w ciągu jed­
nego miesiąca pamiętnego* mar­

ca 1893 roku: Norwega, malarza 
Munąha, Niemca, doktora Schlei- 
cha, siebie samego - Szweda, p i­
sarza Strindberga i Polaka, pisa­
rza Przybyszewskiego. Podobno, 
jak sam o tym pisał (czemu nie 
zawsze można było wierzyć), 
Strindberg, po spędzeniu nocy z 
Dagny w jej pokoju w pensjona­
cie, miał ją  z tego (jej!) pokoju 
wyrzucić. W rzeczywistości - to 
ona go nie chciała; wolała Pola­
ka. Odtąd Strindberg patologicz­
nie nienawidził Dagny i jej męża 
- Przybyszewskiego, mimo iż  ta 
para małżeńska nie podejmowała 
wobec niego żadnych wrogich 
kroków. Strindberg fabrykował 
skandaliczne oskarżenia mające 
Przybyszewskich zdyskredyto­
wać w oczach ich przyjaciół..

.. .A poznali się z  sobą w Ber­
linie, w winiarni “Pod Czarnym 
Prosiakiem”, gdzie się zbierała 
ówczesna cyganeria.

Dagny, opuszczona później 
przez męża, skończyła tragicznie. 
Zastrzelił ją , i w chwilę później 
zastrzelił się sami Władysław 
Emeryk, a stało się to w tyfliskim 
hotelu...

Tak, tak - wtrąca gruziński ak­
tor z Tbilisi, członek jury komi­
sji artystycznej Festiwalu w Kłaj­
pedzie, Elgudża Burduli, ona - 
Dagny - została pochowana na 
naszym tbiliskim cmentarzu.
. Kiedyś ludzie strzelali się, 

zabijali z miłości, albo w imię ja­
kichś wyższych celów. Wybierali 
śmierć wzniosłą, szlachetną, dzi­
siaj ...schodzą z tego świata ńa 
własne życzenie z przyczyn bar­
dzo pospolitych - z nadmiaru pie­
niędzy, albo - w warunkach kom­
pletnej nędzy...

uD ziw ka z  Harlem u”  -  
w  W a rs za w ie ...

Chcę już zmienić temat, ale 
Anthony Swerling, wsiadł już wi­
dać na swego konika^ Opowiada 
mi życiorys córki Strindberga z 
jego  związku małżeńskiego z 
dziennikarką w iedeńską Fridą 
Uhl. Pan Swerling wyciąga z tecz­
ki swoje sztuki, niektóre w prze­
kładzie na angielski, inne - na ro­
syjski. Może któryś z litewskich

Elgudża Burduli (z  prawej), znany aktor gruziński dziękuje serdecz­
nie dyrektorowi Festiwalu RIBA '99 Aristidasowi Balćśtisowiża zaprosze­
nie do Litwy, która “jestjak zdrowie”

... '^d°J^yk>tewscy po odegraniu spektaklu pt. “Szekspir mnie kocha". Pokochała ich także kłajpedzka pu­
bliczność (z wyjątkiem tamtejszych złodziei)

teatrów tym się zainteresuje, a 
może wasz Rosyjski Teatr w Wil­
nie - mówi. (Sztuki przekazałam 
później wileńskiej “Rusdramie”). 
Pytam go, o czym jest ta “Dziwka 
z Harlemu”, którą wystawił war­
szawski Teatr Rozmaitości. To - 
odpowiada trochę zagadkowo - o 
sytuacji, jakich,w  życiu wiele. 
Zdeterminowana aktorka, po dłu­
gim okresie zawodowej bezczyn­
ności zgłasza się na przesłucha­
nie do głównej roli. Jest gotowa 
dać z siebie wszystko: śpiewa 
songi Brechta i arie Henry Pur- 
cellą, fragmenty “Fausta” Go­
ethego przeplata wierszami wła­
snego autorstwa,! ż jednaJcowym 
oddaniem odtwarza “ruchy oce­
anów gdzieś w okolicach Austra­
lii”, jak i ‘̂ taniec żurawia na jezio­
rze”; Słowem - prawdziwy fajer­
w erk aktorskich możliwości! 
Psychiczny i fizyczny strip-tease 
może się jednak okazać daremny
- przesłuchanie bowiem nie jest 
tylko zwyczajnym egzaminem 
przed surową komisją...

Anthony Swerling jest Ży­
dem. Urodził się w 1944 roku. 
Biegle mówi w kilku językach - 
po szwedzku, angielsku, francu­
sku, chętnie służył nam tu za tłu­
macza, zwłaszcza w trakcie roz­
mów z Tunezyjczykami. Na pa­
miątkę z  Kłajpedy wyprosił od 
nich rekwizyt teatralny - drewnia­
ny stołek, nieodłączny element w 
spektaklu tuniskim pt. “Mężczy­
zna i kobieta”. Drugi taki stołek 
aktorzy z Teatru Narodowego w 
Tunisie sprezentowali dyrektoro­
wi Festiwalu, Aristidasowi Bal- 
ćetisowi - nie posiadał się ze 
szczęścia.

Prezenty, upominki 
w  postaci stołków i gitary

-  Aktor gruziński Elgudża Bur­
duli wywiózł stąd starą gitarę. 
Sprezentowała mu ją, jak powie­
dział, miła sercu osoba. Miła w 
dwójnasób, bo z Litwy, a Litwa to 
jak zdrowie, oznajmił (Mickiewi­
czowskiego‘Tana Tadeusza” -nie 
czytał). Dziękował serdecznie dy­
rektorowi Festiwalu, Aristidasowi 
Balćetisowi za to, że go tutaj za­
prosił. Bo ja dotąd za granicę wy­
jeżdżałem tylko do Litwy - mówił
- trzykrotnie tu byłem w czasie 
kręcenia filmów, w których zagra­

łem. Kiedy zaprosili mnie tu do 
swego filmu Niemcy, również 
chętnie się zgodziłem, już nawet 
nie wybrzydzałem - kogo w tym 
filmie będę grał, byle do Litwy- 
...Żeby tylko ten wjazd był bez 
wizy - byłoby w ogóle cudownie....

- Kto wie - może w jnyśl wy­
bitnego aktora gruzińskiego tak 
właśnie się stanie - w świetle 
ostatnich, rozmów" dyplomatycz­
nych litewsko-gruzińskich, w któ­
rych wyniku Gruzini będą mieli 
swoją ambasadę w Wilnie, Litwi­
ni - swoją placówkę dyploma­
tyczną w regionie Kaukazu...

W  fin a le -b y li Łotysze
Przed nimi - wystąpili Ame-, 

rykanie, ze spektaklem po trosze 
na poziomie szkolnym^ Robili 
dobrą minę do złej gry - udawali, 
że wszystko jest o’kay. Zresztą, 
najprawdopodobniej tacy są z na­
tury, niczym się zbytnio nie przej­
mują. Gorzej było z  Łotyszami, 
którzy wystąpili na uroczystym 
zamknięciu Festiwalu. Była to tru­
pa tamtejszego (Ryga) Teatru Stu­
denckiego. Bardzo zdolni, wyjąt­
kowo sprawni fizycznie młodzi 
ludzie. Zaprezentowali spektakl 
pt. ‘‘Szekspir mnie kocha” w re­
żyserii Mary Kimele. Przedsta­
wienie niezwykle ciepło przez 
widzów przyjęte, a nawet z entu­
zjazmem, co odpowiednio podbu­
dowało aktorów. Entuzjazm ten 
jednak rychło wyparował na wia­
domość, że w tym samym czasie, 
kiedy grali na scenie, skradziono 
im sprzed teatru nowy mikroau- 
tobus, będący nawet nie ich wła­
snością, wypożyczyli go na wy­
jazd do Litwy, na Festiwal...

...Podobno teatr w Kłajpe­
dzie, jego scena są miejscem pe­
chowym. Zawsze w ramach róż­
nych większych imprez działo się 
tu “coś niesamowitego”. Pech nie 
ominął także Festiwalu w Kłajpe­
d zie ... D yrektor Festiw alu
RIBA’99 z organizowania podob­
nych imprez poza Wilnem, które 
już wyraźnie cierpi na przesyt kul­
tury, jednak bynajmniej nie rezy­
gnuje. W głowie - ma już gotowy 
plans na rok 2000. Z tym, że tę 
przyszłą imprezę pragnie poświę­
cić kinematografii.

Alwida A. Bajor 
Fot. autorka
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Polska
„Śmiertelny” weekend

60 osób zginęło w 305 wy­
padkach drogowych podczas 
ostatniego weekendu (24-25 lip­
ca) - poinformowała w ponie­
działek Komenda Główna Poli­
cji. To prawie dwa razy więcej 
niż w czasie poprzedniego week­
endu.

W sobotę i niedzielę w 305 
wypadkach śmierć poniosło 21 
pasażerów, 19 kierowców, 10 pie­
szych, 5 motocyklistów, 4 rowe- 
rzystówi motorowerzysta. Oprócz 
tego, w 4 wypadkach kolejowych 
2 osoby poniosły śmierć, a 3 zo­
stały ranne. 436 osób zostało ran­
nych. W poprzedni weekend (17- 
18 lipca) wydarzyło się 309 wy­
padków, w których zginęły 33 oso­
by, a 495 zostało rannych.

„Trybunę” do sądu
Wszczęcie śledztwa w spra­

wie znieważenia Jana Pawia II 
i obrazę uczuć religijnych przez 
dziennik „Trybuna” nakazał w 
poniedziałek stołecznej proku­
raturze Sąd Okręgowy w W ar­
szawie. Decyzja sądu jest osta­
teczna.

26 listopada 1997 r., w  ko­
jarzonej pow szechnie z SLD 
„Trybunie”, papieża nazwano 
„prostackim wikarym”, a jedną 
z  jego wypowiedzi określono 
jako „niechlujną i bełkotliwą”. 
„Jak temu człowiekowi, który w 
rzeczywistości nigdy nie przestał 
być prostackim wikarym z Nie- 
gowlcia, nie wstyd tak kompró- ! 
mitbwać siebie (o to najmniej­
sza), związku religijnego, które­
mu szefuje i narodu, do którego 
niegdyś należał” - brzmiała kon­
kluzja artykułu Zbigniewa Wisz­
niewskiego. Redakcja dwa razy 
przepraszała potem ża te sformu­
łowania.

Sensacyjne odkrycie
Podczas prac wykopalisko­

wych prowadzonych przy go­
tyckim kościele Najświętszej 
M a r ii P a n n y  na  O stro w ie  
Tumskim w Poznaniu, arche­
olodzy odsłonili fundam enty 
pochodzącego z II  połowy X 
w ieku p a la tiu m  - s iedz iby  
M ieszka L

„To sensacyjne odkrycie, 
którego oczekiwaliśmy wszyscy. 
Dotykamy tutaj początków na­
szej państwowości, początków 
chrześcijaństwa” - powiedziała 
w poniedziałek prof. dr hab. 
Hanna Kóćka-Krenz - dyrektor 
Instytutu Prahistorii Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

„Marią” przez oceany
Na cztery la ta  zaplanow ał 

nową podróż dookoła świata 
szczeciński żeglarz Ludom ir 
M ączka. W ypłyn ięcie  jego  
jachtu  „M aria” ze Szczecina 
ma nastąpić 31 lipca tego roku 
- pow rót w roku 2003.

„Maria” zbudowana zosta­
ła  w 1972 roku - L udom ir 
Mączka wędrował n ią po róż­
nych m orzach i oceanach z 
przerwami przez około 11 lat od 
roku 1973 do 1984. 70-letni 
żeglarz uczestniczył w wielu 
podróżach, a potem zajął się 

■ przygotowaniami do nowego 
rejsu dookoła świata.

Czego komandosi rosyjscy bronili pod Prisztfną?-

W  pięć tygodni po „zajeź- 
dzie” rosyjskich komandosów z 
kontyngentu sił SFOR w Bośni 
na lotnisko Slatina pod Priszti- 
ną nadal trw ają spekulacje wo­
kół rzeczywistego celu ich bez­
precedensowej akcji.

W dóść powszechnym przeko­
naniu, rzeczywistym celem „sa­
mowolki” podopiecznych gen. Za- 
warzina było zademonstrowa­
nie za wszelką cenę rosyjskiej 
obecności zbrojnej w Kosowie i 
uzyskanie „przyczółka negocja­
cyjnego”, mającego doprowadzić 
do uzyskania dla Rosji odrębnej

Nowa broń rosyjska
strefy nadzoru w Kosowie.

Według prestiżowego tygodni­
ka ,Jane’s Defence Weekly”, si­
łom rosyjskim co najmniej w rów­
nym stopniu, co na celach poli­
tycznych, zależało na przejęciu 
magazynów uzbrojenia armii ju­
gosłowiańskiej, znajdujących się 
w przylegających do lotniska pod­
ziemnych korytarzach. Zdaniem 
ekspertów, wysoce prawdopodob­
ne jest, że znajdował się wśród 
nich rosyjski sprzęt przeciwlotni­
czy najnowszej generacji, wypo­
życzony lub sprzedany Belgrado­
wi wbrew obowiązującemu em­

bargu - w tym rakiety przeciwlot­
nicze SA10 i systemy radioloka­
cyjne „Tamara” zdolne do wykry­
wania „niewidzialnych” samolo­
tów Stealth. W takim wypadku 
Rosji zależałoby zarówno na unik­
nięciu kompromitacji, jak ukryciu 
swych najnowszych rozwiązań 
technicznych przed służbami 
NATO.

Powyższe twierdzenia pozo­
staje na razie zaliczyć do speku­
lacji, ich weryfikacja może się zaś 
okazać niełatwa. Przypuszczenia 
zachodnich ekspertów potwier­
dzać może pośrednio funkcjono­

wanie przez ostatnie tygodnie 
swoistego „mostu powietrznego” 
między Rosją a Prisztiną (nie do 
końca uzasadnionego względami 
czysto logistycznymi) oraz zdecy­
dowanie, z jakim siły rosyjskie nie 
dopuszczały do lotniska nie tylko 
dziennikarzy, ale i wojskowych 
Sojuszu. Co więcej - według ostat­
nich doniesień, w ostatnich dniach 
znacznie zmniejszyła się często­
tliwość kursów rosyjskich samo­
lotów transportowych, zaś więk­
szość komandosów wróciła bądź 
do Bośni, bądź do Rosji.

Wojciech Stanisławski (PAI)

Zwłoki Hasana II złożone w Mauzoleum Mohameda V-

Milion osób żegnało króla
Uroczystości pogrzebowe 

zmarłego w piątek króla Maro­
ka Hasana U odbyły się w nie­
dzielę w stolicy kraju, Rabacie.

Obok innych zagranicznych 
mężów stanu wziął w nich także 
udział prezydent A leksander 
Kwaśniewski. Kondukt pogrze­
bowy, na czele którego szedł syn 
zm arłego, nowy król M aroka 
Mohamed VI i przywódcy państw 
z całego świata, wśród nich pre­
zydent Bill Clinton. Trumna okry­
ta czerwoną materią, na której 
wyhaftowano złotem wersety z 
Koranu, złożona została w mau­
zoleum obok grobowców ojca i 
brata Hasana U. Król zmarł w pią­
tek nagle na atak serca w wieku 
70 lat. Nowy monarcha, 36-jletni 
Mohamed VI, jak przewiduj^ ob­
serwatorzy, będzie kontynuował 
proces demokratyzacji kraju zapo­
czątkowany pod; koniec życia 

.przez jego ojca, który niemal do 
końca sprawował rządy żelazną 
ręką-

, Wedługoceny policji, zmarłe­
go króla żegnało około miliona 
osób, zgromadzonych na trzykilo­
metrowej trasie konduktu żałob­
nego, prowadzącej od pałacu kró­
lewskiego do mauzoleum i na 
przylegających do niej szerokich

Zmarłego króla Maroka Hasana II 
ulicach miasta. Trasę wyznacza­
ły dwa szeregi wojska w galowych 
mundurach, a na budynkach po­
wiewały opuszczone do pół masz­
tu marokańskie czerwone flagi z 
pięcioramienną zieloną gwiazdą w 
środku. Słychać było przejmują-

bardzo kochał jego naród 
cy szloch kobiet, który zwykle to­
warzyszy pogrzebom muzułmań­
skim i okrzyki mężczyzn: „Umarł 
król, niech żyje król!”..

Po pogrzebie doszło do bez­
precedensowej rozmowy między 
nowym premierem Izraela Ehu-

fOl. tZrM-CZLIM
dem Ęarakiem a prezydentem Al­
gierii Abdelazizem Butefliką. For­
malnie oba kraje pozostają wciąż 
w stanie wojny. „Byk) to ożywio­
ne i przyjacielskie spotkanie” - 
powiedział rzecznik szefa rządu 
izraelskiego Danny Jatom.

Rakietą w  samochod

Kolejny rosyjski biznesmen, Dyrektor Bałtyckiej Grupy Finansowo- 
Gospodarczej Paweł Kapisz został zastrzelony w poniedziałek w centrum 
Petersburga. Samochód, którym jechał Kapisz jedną z bardziej ruchli­
wych ulic miasta - w pobliżu Zatoki Fińskiej, został ostrzelany przez nie­
znanych sprawców z broni maszynowej i rakietowym granatem przeciw­
pancernym. Część samochodu marki chevrolet blazer, w której siedział 
Kapisz, została poważnie zniszczona. Biznesmen zmarł w szpitalu, zaś 
osoba mu towarzysząca, której danych nie ujawniono, znajduje się w 
stanie krytycznym. Napastnicy zbiegli z miejsca zdarzenia, zanim poja­
wiła się milicja. Poniedziałkowe zabójstwo jest kolejnym z długiej serii 
morderstw dokonywanych każdego roku w różnych rejonach Rosji. Czę­
sto są one efektem walki o wpływy na rynku finansowym i gospodar­
czym, zaś ich sprawcy są bardzo rzadko wykrywani. Fot. EPA-ELTA

Szarańcza obaliła ministra
M inister rolnictwa Kazachstanu podał się w poniedziałek do 

dymisji po tym, gdy jego resort został skrytykowany za to, że nie 
udało mu się zapobiec rozprzestrzenianiu klęski szarańczy.

Wicepremier i minister ds. rolnictwa Źanybek Karibzanow złożył 
swą rezygnację na ręce prezydenta kraju, Nursułtana Nazarbajewa. 
Media oskarżały resort o to, że za późno podjął działania, mające na 
celu zapanowanie nad klęską szarańczy, która przeniosła się do sąsied­
niej Rosji i Uzbekistanu. Szarańcza żenije na ośmiu z dwunastu milio­
nów hektarów ziemi uprawianej w kraju, atakując także Astanę i inne 
miasta. Tymczasem w zeszłym tygodniu jedynie dwa miliony hekta­
rów zasiewów zostało spryskane środkami owadobójczymi.

Premier Rosji przybył do Stanów Zjednoczonych ■

Do USA - po pieniądze
Premier Rosji Siergiej Stiepaszyn przybył w niedzielę po po­

łudniu czasu miejscowego z wizytą do Stanów Zjednoczonych. 
Pierwszym jej etapem jest Everett w rejonie Seattle w stanie Wa- 
szyngton. . . .  . . .

Wprost z lotniska Stiepaszyn udał się do miejscowej fabryki kon­
cernu Boeing, gdzie oglądał linię montażu samolotów „Boeing 767 i 
.Boeing 777”. Później przewidziane były rozmowy z kierownictwem 
koncernu. Rosyjska Federalna Służba Lotnictwa zabiega o pożyczkę w 
wysokości miliarda dolarów, gwarantowanąprzez amerykański Export- 
Import Bank, na budowę w Stanach Zjednoczonych 20 samolotów dla 
Aerofłotu. Podczas pobytu w rejonie Seattle Stiepaszyn przeprowadzi 
też rozmowy z władzami koncernu Microsoft. _____ ____________

N a podstaw ie doniesień agencyjnych
przygotował Paw eł K obak______________
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Inrłne zdobył Grand Prix Austrii
Pochodzący z Irlandii Pó­

łnocnej Eddie Irvine wykorzy­
sta! swoją szansę i pod nieobec­
ność kontuzjowanego asa ekipy 
Ferrari, Niemca Michaela Schu- 
machera, odniósł drugie zwycię­
stwo w karierze, zdobywając 
Grand Prix Austrii na torze w 
Spielbergu.

Brytyjczyk, który pierwszy 
raz triumfował w inaugurującej 
sezon 1999 GP Australii, zaled­
wie o 0,3 s wyprzedził Szkota 
Davida Coultharda i o 22 ś kolej­
nego zawodnika ekipy, McLaren- 
Mercedes, mistrza świata i lidera 
klasyfikacji MŚ, Fina Mikę Hak- 
kinena.

Klasyfikacja 
po dziewięciu wyścigach

1. Mika Hakkineń
pkt ;

i44„:
2. Eddie lr.ine . :  4Ż

-3; .Michael Schimaacher -32
4. Heinz-Harald Frentzen -29

„5. David'CouUhard : ; -28-
6. Ralf Schumactier -19
7,<(5iancarlo Fisichella i 1.3'.
8, Rubens Barrichello ■ - -dÓ-

J 9 Damon Hill” W S  '
• 10. Pedro Dmiz alit
! O.Alexander Wurz- : - Ili
12. Johnny Herbert J:;
13;,Pecb:o;de la-Rosą,-;

vl3. Óliyier Pams M p
1*3. Jean AlesF ' i 1

'■13. JamoTrulH-; ligii
Następny jwyśblg: GPNleriiiec
(Hocken heim) -1  sierpnia.

Zastępujący starszego z braci 
Schumacherów Fin Mika Salo już 
na początku wyścigu uszkodził, 
przód swojego ferrari i musiał zje­
chać do boksu na naprawę. Potem 
nie był w stanie przedrzeć się do 
czołówki.

To czego nie dokonał Salo 
udało się Hakkinenowi, mimo 
że na pierwszym okrążeniu zna­
lazł się na samym końcu stawki 
zawodników. Stało się tak po 
kolizji na jednym z pierwszych 
wiraży, ja k  na ironię, z partne­
rem z ekipy - Coulthąrdem. Jego 
samochód wypadł z trasy i za­
nim mistrz mógł na n ią  powró­
cić ryw ale znaleźli s ię  przed 
nim.

Aktualny czempion dał potem 
prawdziwy popis jazdy. Wyprze­
dzał kolejne samochody, aż wresz­
cie dotarł do trzeciegomiejsca. 
Aby dogonić Irvine’a i Coulthar­
da zabrakło mu czasu.

Cała GP Austrii stała pod zna­
kiem rywalizacji Irlandczyka ze 
Szkotem. Początkowo prowadził 
Coulthard, ale lepsza praca w bok­
sie serwisowym, pozwoliła na 
zwycięstwo Irvine’a.

Dzięki niedzielnemu zwycię­
stwu Irvine ma już  tylko dwa 
punkty straty do prowadzącego 
Hakkinena. Stał się w ten spo­
sób dość niespodziewanym kan­
dydatem do zdobycia tytułu mi­
strzowskiego. Ciekawe jak ze­
spół Ferrari będzie go traktował 
po powrocie na to r M ichaela 
Schumachera ?

-MŚ w siatkówce plażowej

Brazylljczycy najlepsi
Adriana Behar i Shelda w 

turnieju kobiet oraz Emanuel z 
Loiolą wśród mężczyzn (wszy­
scy Brazylia) zdobyli w M arsy­
lii złote medale mistrzostw świa­
ta w siatkówce plażowej.

Polki nie startowały. Marek 
Antoniuk i Zbigniew Żukowski od­
padli w pierwszej rundzie elimina­
cji. Janusz Bułkowski i Bartosz 
Bachorski - po dwóch zwycię­
stwach - przegrali trzeci mecz z wło­
skim duetem i również nie zakwali­
fikowali się do turnieju głównego.

Emanuel i Loiola pokonali w 
finale 15:8 szwajcarskich braci z 
czeskim rodowodem - Martina i 
Paula Lacigów. Brązowy medal

-Lance Armstrong wygrał Tour de France

Zwyciężył silny i wielki
Wyścig kolarski zawodow­

ców Tour de France wygrał w 
niedzielę A m erykanin Lance 
A rm strong uzyskując łączny 
czas 91:32.16.

Drugie m iejsce'zajął Alex 
Zuelle (Szwajcaria) strata 7.37 
min, a trzecie Fernando Escar- 
tin (Hiszpania) - strata 10.26.

Na trasie ostatniego, 20. eta­
pu (143,5 km) triumfował Au­
stralijczyk Robbie McEwen wy­
przedzając Niemca Erika Żabe- 
la oraz Włocha Silvio Martinel- 
lo ..

W tegorocznym  Tour de 
France w żółtej koszulce lidera 
jechało dwóch kolarzy: Arm­
strong (1. etap i ód 9. do 20.) 
oraz Estończyk Jaan Kirsipuu 
(od 2. do 8.).

Dwa m iliony 600 tysięcy 
franków francuskich - to łączna 
suma nagród, które zdobyli w te­
gorocznym Tour de France ko­
larze grupy US Postał. Lwia 
część tej nagrody to czek na 2,2 
min franków, który odebrał zwy­
cięzca wyścigu - Lance Arm­
strong.

Najniższa premia przypadła 
włoskiej ekipie Mercatone Ifno 
-142 tysiące franków, co daje 
średnią 15 777 franków francu­
skich na zawodnika za trzy ty^ 
godnie pracy

zdobyli inni Brazylijczycy: Para i 
Guilherme, którzy na piasku Pla­
gę du Prado bronili złotego me­
dalu zdobytego przed rokiem w 
Los Angeles.

Warto dodać, że z numerem 
pierwszym grali w Marsylii Ze 
Marco i Ricardo (Brazylia), któ­
rzy pożegnali się z turniejem we 
wcześniejszej jego fazie i w koń­
cowej klasyfikacji zajęli dopiero 
17, miejsce.

Mistrzynie i mistrzowie świa­
ta otrzymali po 60 tys. USD, fina­
listki i finaliści po 39 tys.

Adriana Behar i Shelda grają 
razem od trzech la t W swojej ka­
rierze zarobiły 700 tys. USD.

lViiimfatóirzy etapów

Prolog: Lance Afl^strong?' 1 |  
etapę: •

2;:.e^priTÓ ^,St^
3.etap:Tom  S t e ę l s ^ ' .
4..etap: Mano-Gipollm
5. etap:
6. etap: Mario Cipollini 
$Jetajp* MąnóG®rfllinrv 
Sketap; I^ce-Afrbktiong*
9. eta£: Lance Armstrórig
% etap: ( ^ i i^ ^ -Ó u e n h i  - 
i 1. etap:Ludo Dierclbtsesns 

? etóp: David Ebcebama 
113. etap: Salvatofe; Coittmesso'
14. etap.:Dmitrij IConyszeWi I
15. etap: Fernando Escartin
16. etap^ David Etxebąrria, 
l7/etap:rTbm: Śteeiś
l:8. etap: Gianpaóió Moiidjni f 
19; etap: Lance Armstrong 
20. etap: Robbie McEwen10 ^

lim  <;ti
Dla dotkniętej chorobą nowotworową 11-ietniej Kelly Davidson z Teksa­

su, kolarskie triumfy Lance’a Armstronga w Tour de France są inspiracją do 
walki z chorobą i znoszenia przykrej kuracji.

27-letnl Armstrong „wygrał” z rakiem, a teraz wygrał i „Wielką Pętlę". Dla 
Kelly, jest bohaterem nie tylko w świecie sportu. .Myślę, że on jest napraw­
dę silny i wielki" - powiedziała 11-latka o kolarzu, którego spotkała dwa lata 
temu i szybko się z nim zaprzyjaźniła.

mJemu wypadły włosy i jej też. Zapytał ją o jej chorobę i zaczęli rozma­
wiać ze sobą"- wspomina matka Kelly, Jamie Davidson. Rozmawiali o tym, 
ile mil dziennie przejeżdża i o innych sprawach. Ona jest taka dumna z tej 
przyjaźni" -  dodała matka dziewczynki, która wierzy w jego zwycięstwo. 
Zwycięski Armstrong, urodzony w Dallas, będzie powitany w Austin jak bo­
hater, zapewnił o tym burmistrz stolicy Teksasu. Fot. Reuters

„Der Spiegel”  ma sprostować informacje
Czołowy niemiecki magazyn 

„Der Spiegel” ma opublikować 
- na mocy piątkowego nakazu 
sądu w Hamburgu - sprostowa­
nie informacji, iż kolarze nie­
mieckiej grupy Telekom syste­
matycznie stosowali doping.

Sąd wydał orzeczenie nakazu­
jące tygodnikowi, w najbliższym 
numerze, odwołanie tych zarzu­
tów wobec grupy, której dyrekto­
rem jest Walter Godefroot. Redak­
cja złożyła apelację od orzecze­
nia sądowego jej wynik będzie 
znany w przyszły piątek.

W połowie czerwca „Der Spie- 
gel” wydrukował obszerny artykuł, 
w którym stwierdzano, że kolarze 
Telekomu używali erytropoetyny 
(EPO), sterydów i hormonów 
wzrostu, przepisywanych i dostar­
czanych przez personel pomocni­
czy teamu.

Ponadto tygodnik utrzymywał, 
że zawodnik Telekomu, Jan Ullrich 
miał niezwykle podwyższony po­
ziom czerwonych ciałek krwi, po 
swym zwycięstwie w Tour de Fran­
ce w 1997 r., co wskazuje na uży­
wanie przez niego EPO.

ij Sześć medali (3 srebrne i 
3 brązowej mistrzostw świata Ju­
niorów zdobyli w Zagrzebiu kaja­
karze Polski! W niedzielę wywaK 
czyli pięć.

W klasyfikacji medalowej Pol­
ska zajęła siódme miejsce za- 
Nfemcamł; Węgrami, Rumunami, 
Słowacją, Bułgarią i Kanadą. Star­
towało 450 zawodniczek i zawod­
ników z 44 krajów.

■ W meczu o złoty medal 6,
I mistrzostw świata juniorów w ko­
szykówce reprezentacja Hiszpanii 
pokonała w Lizbonie USA 94:87 
(47:47). Brązowy medal zdobyła 
Chorwata po zwycięstwie nad Ar­
gentyną 66:59 (32:30).

■ W finale tegorocznej edycji 
Pucharu Federacji w tenisie (18- 
19 września) spotkają się USA i 
Rosja. Mecz odbędzie się w USA

Nieźle zagrać - to zbyt mało
Piłkarze Brazylii po wysokim 

zwycięstwie nad Niemcami (4:0) 
zostali liderami tabeli grupy B 
turnieju o Puchar Konfederacji. 
Drużyny tej grupy występują w 
Guadala jarze.

Tabela grupy B:
M Br. P

1 .Brazylia 1 4-0 3
2. USA 1 2 - 1  3
3. Nowa Zelandia 1 1-2 0
4. Niemcy 1 0 - 4  0

Turniej Puchar Konfederacji
zainaugurował mecz Brazylia - 
Niemcy. W imprezie tej - w myśl 
założeń organizatorów miały wy­
stępować najlepsze drużyny z po­
szczególnych kontynentów. Nie 
wszystkie jednak grają w najsilniej­
szych składach.

Szczególny zawód pod tym 
względem sprawili właśnie Niem­

cy i Brazylijczycy, którzy do Mek­
syku przysłali odmłodzone repre­
zentacje. Drużyna niemiecka na 
tym manewrze nie wyszła najle­
piej,.,1*

Mimo to wysoka wygrana bra­
zylijskich piłkarzy jest zaskocze­
niem. Niemcy dzielnie się trzyma­
li przez godzinę - potem tracili 
bramkę za bramką. Sporo w tym 
„winy” i rywali, bowiem młodzi 
Brazylijczycy z dużym respektem 
wobec Niemców grali w pierwszej 
połowie. Dopiero w drugiej części 
gry zademonstrowali futbol, jakie­
go się oczekuje po „canarinhos”.

Pierwsza połowa - to ostrożna 
gra drużyny brazylijskiej, uważnie 
strzegącej dostępu do własnej 
bramki. W tym okresie Niemcy 
mieli dwie okazje strzelenia bram­
ki - Michael Preetz. Za pierwszym

razem piłkarzowi Herthy Berlin w 
uzyskaniu gola przeszkodził brazy­
lijski obrońca Evanilson, za drugim 
Preetz posłał w dogodnej sytuacji 
piłkę w ręce Didy.

W drugiej części gry piłkarze 
brazylijscy zagrali z większym po­
lotem, bardziej zdecydowanie. Na 
efekty nie trzeba było długo cze­
kać - dwie bramki zdobył Alex, po 
jednej Ze Roberto i Ronaldinho. 
Piłkarz Gremio, Ronaldinho nie 
potrafił pokonać Jensa Lehmana z 
jedenastki, gola uzyskał z „dobit­
ki” po obronionym przez niemiec­
kiego bramkarza rzucie karnym.

Lothar Matthaeus, który w Gu- 
adaląjarze rozgrywał 137 mecz w 
reprezentacji Niemiec, powiedział,

—  Puchar Konfederacji
iż przez 60 minut jego drużyna gra­
ła nieźle. Potem dwa błędy spo­
wodowały utratę goli. W ostat­
nich dwóch kwadransach druży­
nę niemiecką opuściły siły i nie 
była w stanie uchronić się od utra­
ty  dalszych bramek - podkreślił 
Matthaeus.

Gospodarz piłkarskiego turnie­
ju  o Puchar Konfederacji - Mek­
syk - objął prowadzenie w grupie 
A po niedzielnym zwycięstwie nad 
Arabią Saudyjską 5:1 (3:0). W dru­
gim meczu tej grupy Boliwia zre­
misowała z Egiptem 2:2 {2:1). 

Tabela grupy A:
M Br. P 

1. Meksyk 1 5-1 3
2-3. Boliwia 1 2-2- 1 

Egipt 1 2-2 1
4. Arabia Saud. 1 1-5 0.

N a  podstaw ie  inf. PA P, EL TA  i w ł. przygotował 
A ndrzej Ratkiew icz______________



Tysiące wczasowiczów w Korei Płd. wylegują się na plaży pod koloro­
wymi parasolami. Sezon urlopowy w tym państwie rozpoczął się od kor­
ków na drogach, prowadzących na plaże lub w góry. Fot EPA-ELTA

Byty marynarz marynarki wojennej „ozdabia” swego psa. Kolega marynarza śpi po tradycyjnie zakrapianym 
alkoholem świętowaniu Dnia Marynarki.______________________   Fot. EPA-ELTA

Małpy opanowulą komputer
Dwie małpy, szympans i orangutan, uczą się porozumiewania z 

ludźmi za pomocą komputera, naciskając jego klawisze oznaczone 
różnymi symbolami.

W zależności od naciśniętych klawiszy, komputer syntetyzowanym 
głosem formułuje nawet całe zdania. Eksperyment ten, trwający w 
ośrodku lingwistycznym Uniwersytetu Georgia w Atlancie, w USA, 
opisał niedzielny „The Sunday Times”. Kierujący ośrodkiem profesor 
biologii Duane Rumbaugh poinformował, że szympansica Panbanisha 
opanowała już trzy tysiące słów, co odpowiada zasobowi pojęć cztero­
letniego dziecka. Potrafi ona np. poprosić o mrożoną kawę lub pokaza­
nie jej na wideo filmu, który lubi. Także orangutan Chantek przechodzi 
podobne ćwiczenia w ogrodzie zoologicznym w Atlancie. Rumbaugh 
powiedział, że Panbanisha z powodzeniem przekazuje to, czego na­
uczyli ją  lingwiści, swemu rocznemu dziecku o imieniu Nyota, które 
także opanowało już wiele słów.

WTOREK 
27 LIPCA
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6.00 - Dzień dobry. 720 - S. 

“Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzina 
Fallerów”. 16.00 - Rozmowy ba­
łtyckie. 1630- Wiadomości (ros.). 
16.40 - Trembita. 17.00 - Show. 
1730 - S. “Rodzina Fallerów”.
18.00 - Film dok. “We wspania­
łym Krakowie”. 1830-Wiadomo­
ści. 18.45-Telekatalog. 18.50-Biz­
nes dnia. 19.00-Milioner. 19.15 - 
Sport 1930 - Nadmorskie studio.
19.55 - Loteria. 20.00 - Jeszcze nie 

|  śpij, 2030 - Panorama. 21.00 - 
Klub sportowy. 21.50 -S. “W po­
szukiwaniu prawdy”.2235- Zna­
ki. 23.00-Dziennik wieczorny.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 - 
S. “Moja jedyna”. 830 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą*. 920-Tele­
gra. 10.50-Roweroweshow. 11.15
- Ś. “Kobra”. 12.10 - Przegląd 
krym. 12.40 - Odwieczne, wojny.
13.10 - Telegra dla rodziny. 14.05
- S. “Mordercze sekty”. 15.00.-Ka- 
rnzela 16.00-Uwaga! Lato. 16.15 
-S. “Dziennik Danieli”. 17.10-S. 
“Kamila i Nano”. 18.00 - Wiado­
mości. 18.05 - S. “Moja jedyna”.
18.55 - Pieśń dnia. 19.05 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 19.55 - Te­
legra. 20.00 - Wiadomości. 20.20 
-S. “Komisarz Rex*’.21.15-Uwa­
ga! Lato. 21.30 - S. “Hotel Fawl- 
fy”. 22.00 - Pod innym kątem
22.30 - Wiadomości. 22.45 - S. 
“Beawis i Ciastogłowy”. 23.10 - 
Bushido. 0.05-6.15-DW.

6.00-Teleshop. 6.15 -Poran­
ne kok). 8.20 - Rozmaitości. 8.30- 
S. “Jeane moich marzeń”. 9.00 - S. 
“Słoneczne wybrzeże”. 9.40 - S. 
“Bez domu jest źle”. 10.10-Tełe- 
shop. 10.40 - S. “Prawdziwa mi­
łość Heleny”. 11.25 - Babie lato.
12.15 - Od... do. 12.40 - Niwy.
14.45 - Teleshop. 15.00 - S. “Ma- 
risol”. 15.25 - S. “W imię sprawie­
dliwości”. 16.15 - S. “Żar młodo­
ść?’. 17.00- S.“Bezdomu jest źle”.

’ 1725 - S. “Słoneczne wybrzeże”.
18.10-S. “Prawdziwa miłość He­
leny”. 19.00-S.“Marisol”. 1930 
- “19:30”. 19.50 - Rozmaitości
20.00 - Nurty. 21.00 - S. “Krak: 
Schody do nieba”. 22.00 - Z Hol­
lywoodu. 2230,-“22:30”. 22.45 - 
S.“Zainfekr. 23.10-S. “Człowiek 
znikąd”. 24.00 - S. “Żołnierz suk­
cesu”.
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6.15- S. “Dziennik Danieli’

Nie dożyła...
Dou Dou, przypuszczalnie 

najstarsza panda świata zmarła 
w czwartek w wieku 37 łat w 
mieście W uhan w środkowych 
Chinach.

Dou Dou, główna atrakcja 
zoo w Wuhan zmarła w wyniku 
ataku epilepsji. W ZOO powoła­
no grupę 16 specjalistów, których 
zadaniem było dokonania starań, 

. aby panda dożyła XXI wieku. 
Panda wielka żyje jedynie w Chi­
nach. W naturalnym środowisku 
jest ich zaledwie tysiąc, ą kolej- 

|  nych sto przebywa w ogrodach 
zoologicznych. Na wolności pan­
dy żyją średnio 15 lat, podczas 
gdy w sztucznych warunkach na­
wet ponad 20 iat.

Zazdrosny taksówkarz zamordował żonę i dwoje dzieci

Podejrzewał o miłosną korespondencję
Izraelski taksówkarz zamordował w niedzielę podejrzewaną o 

niewierność małżonkę i dwoje małych dzieci, a następnie podpalił 
mieszkanie dla zatarcia śladów. Był zazdrosny o internetową kore­
spondencję żony z przyjaciółmi.

Informacja o zbrodni wywołała szok w Izraelu - przede wszystkim zaś 
głosy na temat potrzeby podjęcia przez rząd pilnych działań na rzecz po­
wstrzymania narastającej w kraju fali przemocy w rodzinie. Na temat zbrodni 
wypowiedział się w niedzielę sam premier Ehud Barak, zapowiadając od­
powiednią reakcję rządu. Także minister środowiska Izraela Dalia Icyk - 
jedyna kobieta w utworzonym na początku lipca gabinecie Baraka - zapo­
wiedziała, iż wystąpi o podjęcie sprawy dramatycznie narastającej w ostat­
nich latach przemocy w rodzinie na forum rządu. 43-letni taksówkarz z  Tel 
Awiwu (agencje nie wymieniąjąjego nazwiska) podejrzewał, że jego żona 
prowadzi miłosną korespondencją z użytkownikami siecilntemetu. W nocy 
z soboty na niedzielę udusił śpiącą kobietę, a następnie to samo uczynił z 
ich dwojgiem dzieci w wieku dwu i czterech lat Po dokonaniu zbrodni 
podpalił mieszkanie. Rzecznik policji w Tel Awiwie podał w niedzielę rano 
informacje o zbrodni a także zatrzymaniu zabójcy.

i usługi.830- Kanałmuz. 9.00 - Z 
Mosbyy. 9.10 - Moje kino. 11.00 

' -ZMośkwy. 11.10-Dzieńpodniu. 
13.001Z Moskwy. 13.10 - Znak 
jakości. 13.20 - Cudowny świat 
Angeliki Efos. 13.30 - Towary i 
usługi. 13.40 - S. ‘To prostu Ma­
ria”. 1430- S. “Zawrotne przygo­
dy Billa i Teda”. 14.55-Wświecie 
ludzi. 15.25 - Kanał muz. 16.00 - 
Z Moskwy. 1620 - Patrol drogo­
wy. 1630 - S. “Grace w opałach”. 
16.55* Film dok. o przyrodzie.
17.50-Podobasię-oglądaj. 18.00 
rZWilna. 18.15-Ci,którzy. 1830 . 
- S. “Mister Bean”. 1930-Z Mo­
skwy. 20.00 - Stolica. 20.20 - To­
wary i usługi. 2030 - W świecie 
ludzi. 21.00 - Jesteś świadkiem. 
2130 - Budownictwo. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 23.00-S. “Grace w opałach”. 
23.25-Kanał muz.

6.40-kTeleshop. 6.55 -,S. 
“Król Hffl”. 7.10-Film anim. 735
- S. “Żonaty i z dziećmi”. 8.00 -S. 
“Angela”. 8.45 - S. “Santa Barba­
ra”. 935 - S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 - Teleshop. 10.55 - Kulinar­
ne show. 11.20 - S. “Harry i Hen­
dersonowie” 11.45 - S. “Bez cie­
bie”. 1230-S.“Rycerznąkołach”.
13.15 - S. “Mehose Place”. 14.00
- S. “Nowa Lassie”. 14.45 -'S. 
“Król Hill”. 15.10 - Film anim. 
1530-S. “Santa Barbara”. 16.15

- - S. “Bez ciebie”. 17.00^S: “Dra­
ga strona miłości”. 17.45-S. “Uro­
czy i dzielni”. 18.10-S. “Angela”.
19.00- Wiadomości. 19.20-Sport 
1930 - S. “Żonaty i z dziećmi”.
20.00 - S. “Słoneczny patrol”.
21.00-TV “Lietuvosrylas”. 21.50
- Wiadomości. 22.00 - Telegra.
22.05 - S. “Sprawiedliwość Swi­
fta”. 22.50- Komedia “Niezwykła 
zmniejszająca się kobieta”. 0.20 - 
Fantazje erotyczne. 0.45 - S. “Mil­
lenium”.

8.50-Z Wilna. 8.20-Towary

10.00 - Telegra. 16.00 - Linia 
. 16.30-Dla ogrodników.

17.00 - S. “Zakazana kobieta”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna. 1810-Mozaika muz.
18.30-Szawelska TV. 19.00 - 
Wiadomości (poL). 19.10-S. “Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Bądźmy 
zdrowi 20.30 - Warto odwiedzić.
20.35 - Film fab. “Przygoda księ­
cia FIbcyzella’V22.15 - Puls Wit- 
na. 22.25 - Wiadomości (poi.).
22.35 - Eurosport

• ,7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
2230 - Wiadomości. 7.15 - S. “W 
imię miłości”. 8.15 - Panorama 
śmiechu. 8.50 - Biblioteka domo­
wa. 9.00 - S. “Wojny gwiezdne”.
9.45 - Żył sobie pies. 1230 - Ra­
zem. 13.15 - S. “Harry - człowiek 
śniegu”. 13.40 - Dobra okazja. 
14.25 - Do lat 16 i więcej. 15.00 -

Ś. “W imię miłości”. 16.15 - S. 
“Hrabina de Monsoro”. 17.15-Jak 
to było. 17.55 - Film fab. 19.00 - 
Czas. 19.45 - Film krym. “Śmierć 
drania”. 22.00 - Cichy ckm

, 5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią £45 - Telegra. 
7.15,2215 - Oddział dyżurny. 7.45
- Towary pocztą 8.10-S. “Mila- 
iJJI 9.00, 15.00, 18.00, 2230 - 
Wiadomości 14.25 - S. “Pierwsze 
pocałunki”. 1530- Wieża. 16.00 - 
Homeopatia i zdrowie. 16.05-FDm 
anim. 1620 - Film fab. “Rozwiedź­
my się - zanim jesteśmy dobrzy”.

11735-Rosyjski biznes. 18.45-An- 
chlage przedstawia 1920-Kome- 
dia“N^odzi i pi^cnf’. 21.10-Urm 
Ottz... 23.00-RaIly-99.
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7.00 - Program dnia. 7.05 - 
Dziennik krajowy. 725-Sport-te­
legram. 730-Telewizyjna Szkoła 
Teatralna. 8.00 - “Kot w butach” - 
serial anim dla dzieci. 820 - Klub 
pana Rysia. 9.00 - Wiadomości
9.10 - Zwyczajne strachy - repor­
taż. 9.30 - “07 zgłoś się” - serial 
sensac. prod poi. 10.40 - Filmy 
anim. dla dorosłych. 10.55 - Mogę 
wszystko - złoto dla odważnych - 
koncert zespołu. 1125 - Polaków 
portret własny-magazyn. 12.00- 
Wiadomośd 12.15-“Małeojczy- 
zny*’ —film dok 12.50 - Polska - 
Świat 2000.13.05 - Sportowy ty­
dzień. 14.10-Dziennik telewizyj­
ny. 1420- “Na tropie” - serial anim. 
dla dzieci 1430-Panorama 1430
- Program dnia. 15.00 - “Aby do 
świtu” - serial prod. poi. (1992). 
1530-Polski don-reportaż. 16.00
- Panorama. 16.10 - “Kot w bu­
tach”-serial anim dla dzieci 1630

- - “W krainie władcy smoków” - 
serial prod. poL-austral. 17.00 -Te- 
leexpress. 17.15-“Małe ojczyzny”
- film dok. 17.40 - Bliżej sztuki 
-18.00 - “Pogranicze w ogniu” - 
serial sensac. prod. poi. (1991).

19.10-Wieści polonijne. 1920- 
Dobranocka. 1930-Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody. 19.59 - 
Spot 20.05 - “Zdaniem obrony”
- serial prod. póL (1984). 2120 - 
Jestem - program rozrywkowy.
21.45 - “Znaki czasu” - film dok.
22.30-Panorama.22.57-Progno­
za pogody. 23.00-Ze sztuką na ty. 
2325 - Ód Bacha do Beatlesów. 
0.10-Wcentrum uwagi025-TV 
Polonia zaprasza. 030 - “Aby do 
świtu” - serial prod. poi. 0.50 - 
“Małe ojczyzny” - film dok. 120- 
“Reksio” - serial anim. dla dzieci 
130 - Wiadomości 1.55 - Sport
I.59 - Prognoza pogody. 2.00 - 
“Zdaniem obron/* - serial prod. 
poi (1984). 3.15 - Program roz­
rywkowy. 3.45 - Znaki czasu - film 
dok. 430 - Panorama. 4.56 - Pro­
gnoza pogody. 5.00 - “Pogranicze 
w ogniu”-serial sensac. prod. poi. 
(1991). 6.00 - W centrum uwagi
6.15 - “Aby do świtu”-serial prod. 
poi. (1992). 6.40 - Bliżej sztuki.

6.00 - Piosenka na życzenie.
7.00-Wakacyjna muzyka na dzień
dobry. 735 - Lato z nami 7.45 
Polityczne graffiti. 8.00 - “Czaro­
dziejka z Księżyca” - serial anim.
8.30 - “Dziedziczna nienawiść” 
(Brazylia). 9.30 - “Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30-“Przy­
jaciele” - ameryk. serial komed
II.00 - “Renegat” - ameryk. serial 
sensac. 12.00 - “Ally McBeal” 
(USA, 1997). 13.00 - Idź na ca­
łość - show z nagrodami. 14.00 - 
“Po prostu miłość” (Brazylia, 
1997). 15.00 - “Życie jak poker” - 
polska telenowela 1530 - “Johny

'  bravo” - serial anim. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - “Skrzydła” - ame­
ryk. serial komed. 16.45 - “We­
bster” - ameryk. serial komed.
17.15 - “Allo, allo” - serial komed.
17.50 - “Renegat*’ - ameryk. serial 
sensac. 18.45 - Informacje. 18.55
- Prognoza pogody. 19.00 - “Po 
prostu miłość” (Brazylia, 1997). 
2Ó.0Ó - “13 posterunek” - polski

serial komed.20.35- “Wielki arne- 
tykańskiseks-5kandal “juryduty”
(USA, 1990). 20.50-Losowanie 
Lotto i Szczęśliwego Numerka. 
2225-TelewizyjneBiuroŚledcze 
- magazyn krym. 22.55 - Wyniki 
losowania Lotto. 23.00 - Informa- 
cjeibiznes informacje. 23.15-Pro- 
gnoza pogody. 2320 - Polityczne 
graffiti. 2335 - Bumerang. 0.05 - 
“Życie to nie wiśniowe ciasto” 
(USA). 1.45 - Muzyka na bis.
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6.00 - “Świat pana trenera” - 
serial komed. 625 - “Autostrada 
donieba”-serial famfl. 7. l5-“SiHł- 
set Beach” - serial USA 8.00 - 
Odjazdowe kreskówki. 9.15 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial komed. 9.40 - “Czy boisz się 
ciemności” - serial dla młodzieży.
10.05 - ‘Trzecia planeta od Słoń­
ca”-serial komed. 10.30-“Poli­
cjanci z Miami”-serial policyjny. 
1125 - “City Life” - serial obycz.
12.15 - Teleshopping. 12.50 - 
Zoom - magazyn sensacji 1320- 
“Autostrada do nieba” - serial fa- 
mil. 14.10 - “Szwajcarscy Robin­
sonowie”- serial przygód 14.40 - 
Ukryta kamera - program rozryw­
kowy. 15.05 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.20 - “Dziewczyna z 
komputera” - serial komed 1635
-“Czy boisz się ciemności’-serial
dla młodzieży. 17.10 - “Rodzina 
Potwomiddch” - serial komed 
1735 - ‘Trzecia planeta od Słoń- 

. ca”-serialkomed 18.00-“Sunset 
Beach” - serial USA. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom 19 3 0-“Świat pana trene­
ra” - serial komed 20.00 - “Nocny
interes” - film sensac. 21.40 - “Wie­
czór z wampirem” - talk-shaw. 
2250 - “Raven hawk” - film sen­
sac. USA 0.20 - Zoom - magazyn 
sensacji. 0.50 - “Policjanci z Mia­
mi” - serial krym 135 - “Nocny 
interes” - film sensac. 3.00 - Telo- 
shopping.

-i" -- . -  1 \ | K U R IE RwnJtflSKi



12 OGŁOSZENIA’

N a d a l c ie p ło ...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmień- 

ne, lokalnie opady, w nocy miejscami 
mogą wystąpić mgły. W iatr północno-za­
chodni, 3-8 m/sek. Temperatura w nocy 9- 
1 4 , w dzień 23-25 stopni.

W Wilnie możliwe opady. Temperatura w nocy 9-14, w dzień 
23-25 stopni ciepła. §■§§§§

W ciągu następnych dwóch dni popada. Temperatura w nocy 
11-16, w dzień 20-25 stopni.

i— i i— ^ Litewskie Radio
I M  V  zaprasza codziennie 
*■— * ■* o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach FM-105,1 MHz 

I falach średnich 012 KHz 
audycji w Języku polskim. |
Życzymy dobrego odbioru! |

S z k o ł a  A . S o b o l e w a  |
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  *  
uczniom i studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
VHnius : centrom -ul. Pameukalnio 19-17, 

Justiniśkes- ul.Rygos 10, 
________ TeL 76 2732(Zam. 221)

Instalu jem y ogrzew anie i 
wodociąg,

oferujem y usługi hydrau­
liczne.

Teł. 8-288-49266.
(Zam.38)

Stale skupujem y utuczone 
konie i siano.

Tel. 8-299-92554, 320360.
(Zam. 257)

Sprzedam  dom w R ukoj- 
niach (400 mz, niedokończony).

Vilnius, tel. 42-33-36.

Tanio sprzedam:
ZIL-130 (furgon i ze skrzy­

nią ładunkową)
Z1L-441510 (ho low nik  z 

półprzyczepą)
Cysternę 4 m sześć, do prze­

wozu płynów.
Tel: (22) 42 25 18 w godz. 

pracy
(22) 47 63 23 po godz. 20.00.

(Zam. 266)

VERSLO INFORMACJA

FAKSEINFORM ATORIUJE Vilniuje (2 2 ) 250707 
Kaune (2 7 )7 9 8 1 3 8  

INTERNETE http://l<atalogas.nl<m.k

2001 YJniis, td.: 227802,227925, Łpc 227203, 227925
(Zam. 228)

Podzielamy ból Rodziny 
i najbliższych w związku 

ze śmiercią nauczyciela naszej szkoły 
A n t o n ie g o  T u lk i

Grono nauczycielskie Wileńskiej 
Szkoty-Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza

U*
Wyrazy głębokiego współczucia 

Edwardowi Mackiewiczowi 
z powodu zgonu ukochanej M a m y  

składają koledzy z  grupy

N ap raw iam y  lodów ki w 
W ilnie i rejonach.

Vilnius, teł. 72-15-40.
(Zam. 238)

Sprzedam:
K om bajn ziemniaczany 1- 

601
G umę surową 
Maszyny do szycia klasy 10 B 
Blok motorowy “Niwa” 
K ombajn SK-5 
Siewnik SZU-24 
R o z trząsacz  naw ozów  

sztucznych MBU-5-0,4
R o z trząsaćż  naw ozów  

sztucznych RU-05
Teł. 53 21 71, 53 22 75.

. (Zam. 265)

In s ta la c ja  gazow a do 
w szystk ich  typów  sam ocho­
dów.

M ontaż i naprawa. 
G warancja 1 rok. 
VirSuli$kii( skg. 78, Vilnius 
UAB „Janifra”
Tel./faks. (22) 400050

(Zam. 268)

K U R IE R
W ILEŃ SKI

TRWA PRENUMERATA

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c z t ; :

Codzienno -  Indeks 0044
1 m/es. 
19 Lt

3 mieś. 
57 Lt

5 mies. 
95 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, em erytów l m ieszkańców  
w si -  Indeks 0 227

16Lt 48 Lt 80 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 1 7 2
3.90 Lt 11,70 Lt 19,50 Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Zna d  W ilii”  (co drugi tydzień) indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 19,50 Lt

“ K u r i e r  W ile ń s k i"  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

W ydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Ausros Varti| 9 
"Ele p h a s ", Olandii 3

15 Lt 45 Lt 75 Lt

Prenum erata dla czytelników  z a  granicą
na 1 miesiąc - 1 6  USD

Konto bankow e: Liotireos taupomasls bankas,

Sostlnśs skyrius
PaSIlalćią H ie n ią  aptarnavlmo poskyris,
B/k 0 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 1 1 0 2 , yallutlnó s-ta N r. 18 710 0 0 0 99

E n — _ _
ogłoszenia do gazety

ffl&
Ii f l

i

Tel. 42-69-63: 5 

Pn -  Pt: 8 .0 0 -‘17.00
0  m  
UAB“KUÓN”
Vilnius, Birbyniii 4:
Tel.. 62-8&21.
P n -P t :8:00-19.00, : 

Sb: 9 .0 0 - 17.00
i a j l |

Księgarnia 
SŁ Korczyńskiego,
" Vilnfus, AuSros Vartą9-7. 

: Tel: 62-55-06, V  

‘ ' Pn -  Pt: 10.00- 19.00, ..

Sbsio.oo-16.00, :
Ndz: 1 0 M - 14.00

yiinius, 'Rinktin6s50, 
i  piętro.

-  P n -P t :8.00 -1 5 .0 0  .. 
0  .
Księgarnia “Elephas”, 
Wnius, Otandą 3. '  ■

. Tel 25t30-55. . .

P n -P t  10.00-18.00, • 

?: S b -N d z: 10.00- 16.00 \
i  m a

UAB “Demonta”,
Wriius (Nowa Wiiejke),- 
Pramonśs 97.

Tej. 67-25-03. '

P n -P t: 9 .0 0 - 18,00, ■ 
Sb: 9.00— 15:00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy -raz nieodpłatnie.

Kalendarium
* W torek  (27.VII) je s t  

208 dniem 1999 r. Do 2000 
roku pozostało 157 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Rudolfa, Ju ­

lii, Lidii.
* Wschód Słońca - 4.20, 

zachód - 20 JO. Długość dnia 
16 godz. 10 min.

* Księżyc: Przed pełnią 
od 201ipca.

KURIER
WILEŃSKI

przyjmują
UAB ‘KurierWileński’ ’, : S a m o r z ą d  

Wnius, Laisvśs.pr 60. .  RejonuWUeńskiego,

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 27 lipca 1999 r.
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut. 
Dolar USD 4,0000 
UEeuro .4,2158 
Dolar australijski 2,6052 
100 tys. rubli białoruskich 1,2698 
Korona czeska 0,1153 
Korona duńska 0,5664 
Funt brytyjski 6,3354 
Krona estońska 0,2694 
100 jenów japońskich 3,4344 
Dolar kanadyjski 2,6569 
Łat łotewski 6,7019 
Złoty polski 1,0451 
Korona norweska 0,5114 . 
Rubel rosyjskrÓ, 1650 
Korona'szwedzka 0,4805 
Frank szwajcarski 2,6254.
100 tys.Ili-tureckich 0,9324 
Griwna ukraińska 0,9524 
1 CK) forintów węgierskich 1,6716 
10 tys. rumuńskich lei 2,5035

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych państw 

strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

z a l  euro) _
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liiy włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudojportugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

D R A U D I M O 
K O M P A N  IJA

LINDRA
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI I

^  Yilnius, Jasinskio g. 16 
I  Tel. (22) 61-19-00,
O. F as. (22) 61-90-37

*  K U R I E R
W IL E Ń SK I
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